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Przedstawiciele państw koalicji, tworzący w ROD międzynarodową. Państwo polskie przę 


Redaktor naczelny: 


ryżu Radę ambasadorów, powołaną do rozwiązywania |stażo być dla świata czemś terytorjalnie nie 
i decydowania spraw, niezałatwionych ostatecznie w trak: |określonem i płynnem. Teraz dopiero wcho 
tacie wersalskim, ustalającym po wojnie światowej nowy |dzi Polska na arenę międzynarodową, jaki 
porządek w Earopie, uznali dnia 14 marca b. r. osta-|konkretna pozycja, której żaden mąż stunt 
tecznie wschodnią granicę Polski. Za granicę tą aznali|w swoim rachankn pominąć nie może, jako okre 
linję, wyznaczoną i wytyczóną w traktacie ryskim na|ślona siła, która chce być twórczą w pokojowej 
mocy wspólnego porozumienia między Rosją a Polską, współpracy państw około wzmożenia dóbr duchowycł 
oraz linję, wykreśloną przez Radę Ligi narodów odno-|i materjalnych*. 
śnie do granicy między Polską a Litwą, a więc uznali Nareszcie więc świał musi mas, jak to marsza 
te granice, jakie Polska faktycznie jaż posiadała przedjłek Rataj podkreślił, traktować jako organizm pań. 
rozstrzygnięciem Rady ambasadorów. Uznanie to byłojstwowy zwarty i wykończony. Jeżeli dotychczas mis 
jednak konieczne, albowiem w traktacie wersalskim było | mogliśmy n. p. za granicą uzyskać kredytu, to jedną 
ono wyraźnie zastrzeżone dla mocarstw koalicji i dovóki|z głównych przeszkód był fakt, żeśmy granicy wscho: 
tej decyzji. nie było, dopóty nasza granica wschodnia | dniej nie mieli ustalonej, żeśmy więc byli gospodarstwem, 
była w opinji -świata płynną, niepewną, co musiało się|co do którego nie wiedziano, jakie ono jest wielkie 
odbijać niekorzystnie na powadze i znaczeniu państwa |Teraz nareszcie wiedzą wszyscy, ża Polska nie jest 
naszego w życiu międzynarodowem. państewkiem, ale mocarstwem, pod względem tery- 
Doniosłość decyzji Rady ambasadorów skreślił | torjałlnym wieikiem, © uznanych przez świat granicach, 
w krótkich, ale dosadnych słowach marszałek Sejmu, |otwierającem dla pracy i przedsiębiorczości niesłychane 
p. Rataj, w swojem podniosłem przemówieniu na uro- | porspektywy. 
czystem posiedzeniu Sejmu, dnia 46 b. m. Dla nas, Polaków, doniosłość tg» aktu jest — 
Marszałek Rataj powiedział: mimo, że ua pozór nie się nie zmieni» — niesiycha 
„Pozornie nie się nie zmieniło. Nie straciliśmy, ani|nie wielka.. Trzeba sobie uprzytomuić, że da czasu tej 
zyskali jednej piędzi w stosunku do tego, co było fak-|decyzji Rady ambasadorów niepewny był los Ma 
tycznie w naszem posiadaniu przed 14 marca 1923.jłopolski wschodniej, niepeway był los Wiień. 
W szczególności zaś granice wschodnie, zakreślone krwią|szczyzny, a mnóstwo sił pracowało nad tem, aby obit 
naszego Żołnierza w r. 1919 i 1920 i oznaczone licznemi |te dzielnice od Polski oderwać Trzeba sobie ubrzy 
mogiłami naszych synów i braci, pozostały te same.|tomnić, że traktab wersąjski nie włączał Małopolsk 
Dla nas nic się nie zmieniło. Zmiana nastąpiła|do Rzeczypospolitej, tylko oddawał ją mocarstwom śprzy 
dla Świata i w tem leży doniesłość faktu, Decyzją | mierzonym,*zvli koalicji, do ostatecznego rozporządzeniś 
Rady ambasadorów otrzymały nasze granice wschodnie! Myśmy M.łop>iskę wschodnią okspili potokami krwł 
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my tam mamy olbrzymie połacie ziemi, należącej do 
polskich magnatów, ziemi tak potrzebnej ludności wiej- 
skiej, przedewszystkiem z Małopolski zachodniej i z po- 
łudniowych ziem Kongresówki, W ciągu ostatnich lat 
trzech osiadło tam mnóstwo naszych osadników, 
którzy dopiero teraz, po ostatecznem ustaleniu na 
szej granicy wschodniej, mogą spać spokojnie, 
przeświadczeni, że dzielnica, w której zamieszkali, nie- 
rozerwalnie juź i na zawsze do Pelski należy. 

Wytyczenie maszej granicy wschodniej, uznanej 
obecnie przez koalicję, jest dziełom wysiłków ca- 
łogo narodu, przedewszystkiem dziełem boha- 
terskiej armji polSkiej, która kiwią swoją i mogi- 
łami granice te wyznaczyła. Łączy sią to z nazwiskami 
przywódców naszego stronnictwa, albowiem za prezy- 
dentury vos. Witosa zwyciężyl'óim" bolszewików, 
podjęliśmy układy pokojowe z iiosją i pod- 
czas konferencji rjskiej, na której Polskę reprezentował 
ludowiec, poser Jan Dąbski, wyznaczyliśmy sa- 
mi linję graniczną, którą obecnie mocarstwa bez 
zmian zatwierdziły. Z dumą to możemy podnieść w chwili, 
kiedy dzieło, rozpoczęte w traktacie werszłskim, dzieło 
odbudowy państwa polskiego, zostało przez decyzję Rady 
amńasuierów z 14 bm. ostatecznie ukończone. 

Mamy więc nareszcie terytorjum państwa Ściśle 
określone. Fait ten musi skrzepić poczucie pań- 
stwowe wśród wszystkich obywateli Rzeczyrospolitej, 
Fakt ten masi też skłonić czynniki, którym powierzono 
losy państwa, a więc Sejm i rząd do odpowiednie: 
go ustosunkowania się wobec zagadnień 
natury państwowej odnośnie do kresów 
wschodnich. 

leży w najżęwotniejszym interesie państwa, by 
kresy te, posiadające ludność mięsznną, w niektórych 
częściach o przewadze ludności niepolskiej, nie były 
terenem nieustannych waśni i roboty, po d- 
kopującej siłę państwa. Musimy mieć na uwa- 
dze, że wzdiuż calych kresów wschodnica wybujały 
w Ciążn 0 tainich czterech iat fermenty, rodsycane przez 
wrosów naszyci, że narodowości obce, w dość zwartych 
sknpieniach tam mieszkające, pod względem kultaralnym 
stojące, niestety, znacznie niżej od rdzennej ludności 
państwa, pochopne na hasła separatystyczne, znajdują 
się obecnie w okresie wakania, niepokoju, niezdecydo- 
wania pod względem swojego stanowiska wobec pań- 
stwa, Z tym faktem musi się liczyć przedewszvstkiem 
Sejm, przed którym stoi w najbliższej przysziości zuda- 
nie ustalenia wewnętrznego ustroja administracyjnego. 

'Sejm ma się zająć nchwalenieg nstawy o sam o- 
rządzie wojewódzkim, powiatowym i gmim 
nym. Jest to sciawa niezwykłej doniosłości, Nie wolno 
nam przy załatwianiu tej sprawy kierować się tylko 


i wyiączuie doktryną i hasłami, : rzetransportowanemi 


do Polski z państw o lndności jednolitej. Doktryny na | 


temat samorządu są bardzo piękne i znajdoją w umy- 
słowości polskiej grant niezmiernie podatny, aczkolwiek 
nie powinniśmy zapomitać o tem, że wybujałość samo- 
rządu była jedną z najważniejszyci przyczyn rozloźnie- 
nia się wiązadeł państwa w Polsce przedrozbiorowej, 
jedną z przyczyn upadku Polski w 18-tym wieku. Inte- 
res państwa nie zawsze się da godzić z wytycznemi, 
wsksy» ` przez dcktryny książkowe. Interes pań- 
stwa. «ego w chwili obecnej, kiedy ciągle jeszcze 
znajdujemy sie w okresie kładzenia fun damen- 


tów pod gmach państwowości naszej, wymaga 
w pierwszej linji oparcia ustroju na silnem 
scentralizowaniu administracji przez wia- 
dzę państwową. Dotyczy to przedowszyst- 
kiem kresów wschodnich. "Oczywiście nia moża 
być mowy o uszczuplaniu praw narodowości niepolskich, 
ikresy te zamieszkujących, bo prawa te gwarantuje im 
konstytucja. — Chodzi o to, by ustrój admini 
stracyjny państwa nie osłabia! tylko po- 
tęgował i wzmacniał wiązania państwowa? 
O tem powinien pamiętać Sejm, który po zaja- 
twieniu spraw finansowych, przystąpi zapewne juź 
w najbliższych tygodniach do obrad nad ustrojem wo» 
jewódzkim, powiatowym i gminnym. Poraszgmy tę spra- 
we w tej uroczystej chwili dlatego, że uchwały komisji 
administracyjnej, powołanej przez rząd do oprscewa" 
nia planu administracyjnego ustroju Polski, nie liczą 
się, naszem zdaniem, z faktami, które pozwoliliśmny sobie 
ogólnikowo w zarysach wyżej przedstawić, 


Z Zarządu Głównego P. S. L. 


i W dniach 17 i 18 marca b. r. obradował w War- 
iszawio Zarząd Główny P. $. L. Przewodniczył prezes 
Witos. Przedmiotem obrad było ustalenie liaji 
politycznej Klubu. Sytuację polityczną przedstawił 
w znakomicie opracowanym, głęboko ujętym referacie 
poseł Jan Dąbski, poczem wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Wynikicm dwudniowych obrad były uchwały, 
które poniżej pr «amy. Uchwały te brzmią: 


Aprobata polityki Klubu. 

1) Zarząd P. S. L. wyraża Klubowi i preze 
sowi Witosowi całkowite zaufanie, w Szcze- 
gólności aprobuje stanowisko Klubu, które znalazła 
wyraz w przemówieniu programowem Witosa podczas 
dyskasji nad oświadczeniem rządu jon. Sikcerskiego. 


Sprawa zjednoczenia ruchu ludowego. 

2) Zarząd P. S. L. stwierdza, że chociaż zwracał 
się do innych ugrupowań ludowych z propozycją 
zjednoczenia ruchu ludowego, to jednak spo 
tykał się z odmową ze strony „Wyzwole- 
nia*. Nie zmieniając swego zasadniczego stanowiska 
co do zjednoczenia ruchn ludowego, Zarząd P. 8. Is 
odpiera kategorycznie próby zrzucenia na „Piasta“ 
odpowiedzialności za rozbicie ruchu ludowego, zazna- 
czając, że obecna działalność „Wyzwolenia“ 
leny bia ma na celu pogłębienie różnie, dzie 
lących obóz ludowy. 


Sprawa rządu. 

8) Stwierdza, że próby ntworzenia rządu 
| parlamentarnego tak zwanej względnej większości, 
inie mogą być traktowane poważnie, gdyź 
byłby to rząd, o„arty faktycznie na mniejszości. Również 
niemożliwe jest i niedopuszczałnetworze- 
nie rządu parlamentarnego, zależnego od 
polityki mniejszości narodowych. 


Sprawy gospodarcze, 


4) P. S. L. wyraża przekonanie, że lud wiejski 
'gotów jest ponieść ofiary na rzecz skarbu państwa, 
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domagając się jednak równuocześwie odsowiedniegu 
cociążenia wszystkich warstw. Ji dnocześnie 
Zarząd wzywa Klub do dalszej wytężonej pracy, ma- 
jącej na cela poprawę rytu ludu wiejsziego 
iprzeprowadzenie reformy rolnej, 


Burzyciele ludu. 
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całą duszą i czyta z duma, że jego brat z pod tejsamej 
chłopsziej strzechy wzniósł się tak wysoko, iż jest jed- 
uym z budowniczych Ojczyzny, a pierwszym budowni- 
czym lepszej doli polsziego ludu w odrodzonem państwie 
polskiem. 

Usiłowanie sponiewierania Witosa, uprawiane przez 
taki „Chłopski Sztandar”, urzypominają mi szczekanie 
psa na księżyc. Taka robota sprawie lndowej nietylko 
nie pomaga, ale jej szkodzi. Jeżeli dziś nie jest jeszcze 
w Polsce wszystko tak, jak być powinno, to winą 


„estem obecnie w Sejmie, jak ten rekrut w armii, w pierwszym rzędzie ponoszą ci, co warcholą, CO za- 
jak nowicjusz w klasztorze. Ale też może dlatego, żem |miast dążyć do zjednoczenia ruchu ludowego, przez 
nowicjusz, lubię zaglądać w każdą dziurkę polityczną. |swoje postępowanie ten ruch tylko rozbijają. 


Patrzę więc, słucham, obserwuję prawą i lewą stronę 
Sejmu i wysnuwam wnioski. 

Ktoś kiedyś powiedział, że „czy tędy czy owędy — 
pracowitym radzi wszędy*, Zauważyłem, że czynnikiem 
pracy w Sejmie obecnym jesteśmy przedewszystkiem 
nv, Piastowcy. Nie chtemy się bawić w warcholstwo, 
ue wszczepiamy nienawiści, bo jedynem naszem zada- 
nom jest pożyteczua praca dla dobra ogółu. W tej pracy, 
roestety, przeszkadzają nam, Piastoweom, ci, co to za 
„uajwiększyca obdrońtów ludu“ się przedstawiają, 
u w gruncie rzeczy nie mają innego celu, tylko war- 
ci; siemie, z którego dla państwa jedynie szkoda wypływa, 
u którego szerokie masy lndności nie nie mają, bo mieć 
nie mogą, które umożliwia tylko ambitnym jednostkom 
zdobywanie tauiej popularności w nieuświadomionych 
masach, Bo ludzie rożsądni, a takich jest przecie na 
szczęście dość dużo, poznali się już w ciągu czterech 
Jat na prawdziwej robowe i na warcholeniu. Dziś się 
już chłopu nie zawró: głowy tem, czem się mu ją za- 
wracało jeszcze przed rokiem. Każdy przecie umie my- 
sleć i widzi, że ci, eo najwięcej krzyczeli i krzyczą, na 
krzyku kończą robotę. My, Piastowcy, pracujemy bez 
krzyku, ale pracujemy r.eczywiście dia państwa 
i Indu. O wynik jesteśmy spokojni. Spokojni też jesteśwy 
o sąd ludu nad tą pracą. 

Wychodzi w Polsce pismo „Wyzwoleńców*, p. t. 
„Chłopski Sztandar“. Przeglądnąłem kilka numerów tego 
pisma i muszę powiedzieć, że tytuł jego jest fałszywy. 
ho» „Chłopski Sztandar“, ale „chłopski skandal“ po- 
winno się or nazywać. Bo pasłuchajcie tylko, kochani 
użytelnicy: W jednym z numerów tego pisemka za- 
mieszczono artykuł p. t. „Witosie służ*! i w artykule 
tym porównano prez. Witosa do jakiegoś tam psa, któ- 
remu szlachcie każe służyć. Sam ten tytuł, sam ten ar- 
tykuł jest najlepszym dla mnie dowodem, że w „Chłop- 
skim Dztandarze* nie pisują chłopi. Cbłop by takiego 
artykułu nie napisał, bo uważałby to za nbliżenie dia 
samego siebie. Chłapi wiedzą, kim jest Witos, wiedzą, 
co Witos dla nich zrobił i co zrobił dla Polski, Chłopi 
mogą się tylko chlnbić Witosem. Sam jestem chłopem 
i to mogę powiedzieć z czystem sercem, że żaden 
chłop prawdziwy poniewierać Witosem nie 
pozwoli. 

Nie chcę Witosa bronić, bo on tej obrony nie po- 
trzebuje. Nie chcę go adorować, bo to także jest nie- 
3  zebne. A to powiem z ręką na sercu, że gdybyśmy 
ia wszyscy służyli Ojczyźmie, jak Witos, to z pewno- 
š + w Polsce byłoby inaczej i lepiej. Pewnie, Witos 
ne warcholi na wiecach, nie karmi czytelników pism 
ludowych bzdurstwami, ale pracuje w Sejmie, a jeśli co 
napisze do naszych gazetek, to każdy chłop odczuje to 


Lud polski ma jednak jnż dość tej rozbijackiej 
roboty. Lud pragnie jedności i do jedności tej dovro: 
wadzi, a od roboty rozmaitych Putków, Thuguttów, 
Chomińskich, Rudzińskich i im podobnych ze wstrętem 
sią odwróci. 

Stanisław Hulak, poseł na Sejm. 


Kier a ruch ludowy. 


Przytoczyłem w poprzednim numerze artyknł pe- 
wnego księdza, wydrukowany w warszawskim „Przeglą: 
dzie Katolickim“, poruszający tak ważne dziś zagadnie- 
nie stosunku kleru do ruchu ludowego. Kapłan ów stwier- 
dzał, że „między strzechą polską a plebanją 
utworzyła się przepaść“ i że „winę tego roz- 
działa ponosi duchowieństwo*, 

Takiego zdania w sprawie zatargu piebaaji z owcami, 
zdania, które wyszło z ped pióra księdza, dotąd nie czy: 
talem. Z wdzięcznością tez dla owego kapłana czyn ten 
podnoszę, podziwiając rozum i życzliwość jego dla spra- 
wy, którą on zrozumiał lepiej, niż ini%... w infułach, łań- 
cuchach i fioletach. Cześć mu! 

Redakcja „Przeglądu Katolickiego”, która umis- 
ściła ów artykuł, zaznaczyła, że „nie bierze zań odpo 
wiedzialności*, Wierzę; jeżeli zwykłym ludziom z trud: 
nością przychodzi przyznać się do błędu, to o wiele trud- 
niej przyznać się do błędu klerowi, który przecie ma 
pretekst do nieomylności, nawet i-w polityce, 

W Małopolsce kler nie miał swojego organu i kare 
mił się dawniej to konserwatywnym „Czasem, to „Prze+ 
glądem* Masłowskiego, to zjadliwą „Narodówką*, a obec» 
nie „Głosem Narodn*, który niby jest katolicki. Z tych 
pism kler czerpał i czerpie wiadomości o ruchu ludo- 
wym, a wiadomości te piszą ludzie, którzy tego ruchu 
ze swoich powodów, zresztą wiadomych, nienawidzą. Ta 
nienawiść nie powinna była sączyć się w serca kleru, 
który się przeważnie ze sfer chłopskich wywodzi. A jednak 
zatruto umysły młodych kapłanów. W niektórych semi- 
narjach klerycy słyszeli od swych nauczycieli kłamliwe, 
potworna wiadomości o ruchu ludowym i o jego przy- 
wódcach. Wychodząc ze seminarjum, szli więc na parafje 
ze świętem postanowieniem, by walczyć z tą hydrą, za 
jaką przedstawiono im ruch ludowy. I walczyli i walczą... 
Z obydwu stron padają strzały mniej lub więcej zatrute.» 

Lud szuka lepszej doli. Widzi, że lubo ma za 
swoje od kleru — i w kościele i poza nim — ale prze- 
cież nie to jest z nim dzisiaj, co było ongiś. Starostwa, 
władze, traktują go lepiej. Bierze udział w rzadzie, do= 
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staje się tam, gdzie przed kilkunastu laty byli tylko ci, | kich pariyj. Nie uważać istnienia różnych partyj za jakieś 


których pan i ksiądz popierali A kler ten rach gani 
a gani — i juzże temu klerowi wierzyć? Prowadzi oj- 
cisc w domu rozmowy na ten temat, niezawsze życzliwe 
dla piebanji, zwłaszcza podczas wyborów, a młodzież 
słucha.. Gdy na dobitek podczas wyborów jeden ksiądz 
cwałem jeździ po parafji za „ósemką*, dragi zaś poj 
nocach nawet ludziom głowy zawraca za „dwunastka“, 
chłon. mejąc w głowie „jedynkę“, co sokio o tych księ- 
żacz myśli? A co ma myśleć, gdy się lowie, że „je- 
dynka* miała 1,150.000 głosów, a „dwunastka“ ledwo 
260.000, zaś „ósemka“ nie stworzyła większości w Sej- 
imie? Mając takie myśli w głowie, jak ten chłop spo- 
gląda na swych ojców w żościele i na to, co oni mówią? 
Pomyśleć! Któż nie widzi, jak na takiej robocie wyszedł 
kler, a co smutniejsze, nasza religja! 

Może Bóg da, że stosunek ten zmieni się. Mnie, 
a sądzę, że i Szanownych Czytelników, napawaj: otuchą 
słowa owego księdza z „Przeglądu Katolickiego“, słowa, 
które może nie przebrzmią bez echa. Nieznany ów, ale 
mađ, ksiądz, zachęcony przez swych współkolegów, za- 
mieścił w następnym numerze „Przeglądu Katolickiego* 
drogi artykuł, w którym snuje dalej uwagi na temat 
stosunku kleru do rachu ludowego, uwagi, którym tylko 
z całej duszy przyz!asnąć, a które brzmią: 

„l. Do istoty parlamentaryzmu należy istnienie paityj. 
Każda warstwa, każda grupa ideowa, narodowościowa po- 
winną mieć swoich przedstawicieli w pariamencie, ączą 
się z sobą te grupy, między któremi niema większych anta- 
gonizmów. 

2. Niemożiiwem jest by w normalnym 
parlamencie, wobse ostrych antagonizmów klasowych, 


partja, uosohiająca interesy fabrykantów 
i właściejui! ziemskich, mogła być zarazem 
przedstawie.elem robotników fabrycznych, służby 


folwarczacj i kilkumorgowych gospodarzy. 
laki absurd nigdzie nie istniejs i u nas utrzymać się 
aie da. 

3. W obru ie takiego absurdu myśmy poświęcili 
nasza powago.i zaufanie u ludu. Bezskute- 
cznie — życie poszio swoją drogą. © istnieniu 
takich partyj jak Chrześcijańska demokracja, alho Związek 
robotników chrześcijańskich lud nasz nic. nie wie. Gdyby te 
partjo dały się poznać i roztoczyły należytą działalność, 
biorąc naprawdę interesy jedynie warstw upośledzonych, 
a my te partjo poparlihyśmy, niebyłoby mię- 
dzy nami a ludem przepaści. 

Japrzepaść między ludem aproboszczem 
jest ba: dzo niebezpieczna dia Kościoła, a my 
za swój błąd możemy ciężko odpokutować. 

Gdyby teraz zjawiła się herezja, mająca pozory słusz- 
ności i żywotności, jaką u. p. w roku 1906 był Marjawi- 
tyzm — wielkie spustoszenie sprawiłaby w Kościele, „Po- 
lonia semper fide!i:* („Polska zawsze wierna“, Przyp. red.) 
mogłaby odrazu stać się heretycką, Jest prawdopodobieńswo, 
że wszyscy do nas zrażani, chętnie przyjęliby nowych pa- 
sterzy, nas wyrzuciliby m kościaia, z plebanji. Możemy się 
stać tułacznmi bez kościoła, bax wiernych, bez dachu nad 
głową. a 

Póki ezas, powinniśmy swój błąd naprawić I uczy- 
ié wszystkie wysiłki, by nawiązać przyja- 
nielski stosunek z i udem. 

W jaki sposób ? 

1. Powinniśmy zachować bezstronny sąd wokec wszyst- 


nieszczęście narodowa. Nie można dzie.:*% ludzi na 
złych i dobrych Polaków, stosowanie do tego, czy 
należą do tej, czy isnoj partji. Wsryszkie warstwy narodu 
polskiego chcą dobra Polski, Dażą do dobra różremi 
drogami. Hisżorja tylko osądzić kgdzie mogła, które drogi 
były najlepsze. 

2. Należy okazać życzliwość wzglądem tych partyj, 
których program da się pogodzić z nanss Kościoła. Jestem 
tego zdania, że ogół duchowieństwa nie powi- 
nien sknpiać się w jednej partji. Powinniśmy 
wejść do wszystkich tych partyj, których program, jak po- 
siedziałem, da się pogodzić z nauką Kościoła, Wejść nie 
po to, by tam bruździć, przeciągać do partyj 
t. zw. narodowych, ale by tam w duchu programu tych 
partyj szczerze pracować. Nie zwracać nwagi na jed- 
uostki w tych partjach hędące, bo nasza 
strouniezość wytworzyła nam wielu wrogów, 


a 


którzy mogąsię stać jeszcze na: «mi przy» 
jacióż mi. 
8. Nam, „wizy kapłanom, trudno zus" yi aig wa taką 


współpracę z dex przeciwnikami, Zanesiiwy więc we- 


zwanie do młocyca kapłanów: obejmijcie tę czężd 


pracy, która dla nas jest za trudną! Z uznaniem będziemy 
na Was patrzeć i według sił dopomagać. 

Będzie to z pożytkiem także dia kraju. 

Przy udziale duchowieństwa praca w tych partjach 
stanie się powaźniejszą i donioślejszą, partja utracą cechę 
wyłączności i łatwiej zdobędą się na współdziałanie dla 
celów ogólnego dobra, IAE EE e Ie 

Tak pisze ów ksiądz S$. z P. w „Przeglądzie Kae 
tolickim*. 

Jak widać, w Kongresówce świta, Czy z tej 
zotzy błyśnie słonko, zobaczym, 

U nas w Małej Polsce pisał pono coś v tem 
ks. Jezuita Urban, ale tego nie mam pod ręką. W Po- 
znaniu jednak... ani ptaki o tem nie świergolą. 

A pokus tyle na lud idzie... A człek jest ułomne 
stworzenie.. A jego cierpliwość nie wieczna... 

A idzie o rzecz najważniejszą, bo „o dnszą ludu" — 
a czyj lud, tego i przyszłość. 

Jakób Bojko. 


my Zmora 


Baczność ludowcy w Tarnsbrzeskiem! 


W powiecie tarnobrzeskim odoędą się w niedzielą 
dnia 25 marca b.r. w południs po sumie wiece publiczne 
poselskie w następujących miejscowościach: Taraobrzeg, 
Rozwadów, Grębów, Radomyśl, Baranów. Na wiece te 
przybędą posłowie z P. S. L: Fijałkowski, Oh was 
liński, Ostrowski, Cieplak, Przewrocki, Gru- 
szka, Berek. Ludowcy, jawcie się jak najlicznisj! 


Baczność ludowcy w Myślenickiem! 


Dnia 25 marca b. r. w niedzielę odbędzie się w My- 
ślenicach w południe po sumie w Radzie powiatowej 
publiczny wiec poselski, na którym senator Średnia we 
ski i poseł Rusinek złożą sprawozdania z działalności 
i emówią najważniejsze sprawy polityczne i gospodarcze, 
Ludowcy, jawcie się jak najliczniej! 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


e 


i: a v m | 
ile igrač z ogniem! 

W niedzielę 11 marca b. r. byłem w Łańcacie jako 
delegnt Zarządu P. 8. L. na zjeździe powiatowym stron» 
nictwa. Ponieważ do Łańcuta przybyłem rano, a Zjazd 
miał się odbyć dopiero o godz. 1l-tej, przeto, mając 
wieje czasu, wyszedłem na rynek, a widząc tamże gro- 
madzi ludzi, włościan, mieszczan i podmieszczan, rozpra- 
wiających bardzo żywo, przyłącza!tem się to do jednej, 
to do dragiej gromadki, by posłuchać, o czem ladzie 
w tych strunach rozmawiają. Ponieważ zaś w Łańca- 
cie osobiście nie jestem znany, przeto nie zwracano na 
mnie uwagi. 

Tematem rozmów była głównie szalejąca obecnie 
firożyzna. Ze słów każdego mówiącego przebijała 
troska i niepokój, co dalej, jak wyżyć do nowych 
zbiorów. Przedewszystkiem jednak wywodzono skargi 
i żaie na ordynacją Potockiego w Łańcucie i na zarząd 
jego lasów, który nie chce sprzedać nikomu drzewa, 
chyba po barczo wygórowanych cenach. Ludność bra- 
kiem drzewa jest tam doprowadzona da rozpaczy. Opo- 
wiadano, że ponieważ zarząd lasów drzewa im nie sprze- 
daje, ladność jest zmuszoną przebywać w nieupalonych 
izbach. Zarząd lasów natomiast wywozi koleją ogromne 
ilości drzewa niewiadomo dokąd, prawdopodobnie za gra- 
nce, a ludność to widzi i jest tem bardzo rozgoryczona. 
Niektórzy w rozmowach podawali środki, jawichby na- 
leżało użyć, by skłonić ordynację Potockich do sprze- 
dawania im drzewa. Byli tacy, co radzili, że, jeżali za- 
rząd lasów dalej hądzie drzewo wywoził, a im nie 
sprzeda, trzeba lasy podpalió, a wtenczas te niedopałki 
w lasach im sprzedadzą, bo one będą niezdałne na wy- 
wóz. Inny zaś szeroko opowiadał, że jak się to wszyst- 
ko nie zmieni, to trzeba koniecznie zrobić rewolucją, 
to może to pomoże, a na moje skromne zapytanie, jax 
oni będą robić tę „rewolucię”*, wypatrzył się na mnie 
zdziwiony, a potem krótko odpowiedział: „albo ja wiem”. 

Zastanówmy się nad znaczeniem tego, co opi- 
gałem. 


W powiecie łańczekim lasy należą przeważnie do 
ordynacji Potockiego; iunycn lasów prywatnych jest 
bardzo mało, a lasów gmianych prawie niema. Wobec 
tego ludność może zaopatrywać śię w drzewo tylko 
w lasach Potockiego. Gdy zaś zarząd lasów nie chce 
im sprzedać drzewa, to rzeczywiście ludność może być 
doprowauzoną do rozpaczy, zwłaszcza gdy widzi, że 
tovsam zarząd wywozi z lasów do kolei drzewo masowo. 

Podobue wypadki zdarzają sią i w innych. stro- 
nach Małopolski Ze wszestkich stron ludność wiejska 
skarży się, że właścicieie lasów nie chcą sprzedawać 
jej drzewa, że zwłaszcza tym, którzy głosowali na listę 
ludową, z reguły odmawia się sprzedaży drzewa i od- 
syła się ich po drzewo „do Witosa* lub „do Bryla*. 
Byli u mnie włościan'e z okolic Żydaczowa i opowia- 
dlali, że na ich prośbę o sprzedanie im drzewa i wydzier- 
Ławienie pastwiska, pełnomocnik dóbr ks. Czartoryskiego 
odpowiedz:ał im: „idźcie do Witosa“, 

Postępowanie takie jest bardzo nierozważne. Lud- 
ność, długoletnią wojną zrujnowana doszczętnie, nękana 
drożyzną, doprowadzona jest w niektórych okolicach 
brakiem drzewa do rozpaczy, zwłaszcza, że widzi, iż 
Ilrzewa jest peddostatkiem i że drzewo to wywozi się 
ią granice państwa, Już nie beczki prochu. lecz dyna- 
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mitu nagromadzone są w powietrzu, to też nje należy 
igrać z ogniem, bo nawet drobne, nierozważne postą 
pienie może spowodować wybuch i w gruzach pogrzebać 
w pierwszej linji tych, którzy to swem nierozważnem 
postępowanie n spowodowali. 

To też uważam za bardzo na czasie przestrogę: 
„Panowie, nie igrajcie z ogniem!* 

Z drugiej jednak strony uważam za swój obowią- 
zek zwrócić sią do ludu z przestrogą. Po kraju kręci 
się bardzo dużo iudzi, którzy za obce, bolszewickie 
i pruskie, gruba pieniądze mają obowiązek podkurzać 
tud, by wywołać niepokoje i zawiaruchę domową, by 
w ten sposób wykazać zagranicą, że Polsxa jest krajem 
anarchji, by łatwiej ją napowrót ujarzmić. To też udzie- 
lanie posluchu takim zbrodniczym podszeptom sprowa 
dziłoby na Polskę całą, a temsamem i na lud, najwięk: 
sze nieszczęście i mogłoby doprowadzić do utraty uzy: 
skanej niepodległości. 

Przypominam niepokoje, powstałe przy końcu 
1918 r. Rozpoczęły się one niszczeniem mienia żydów, 
a skrupiły się na chłopach, bo wprawdzie poniszczono 
kilka sklepów żydowskich, ale za to pomordowane 
i zrabowano setki włościan. I tak w samym 
powiecie brzozowskim zamordowano jednego księdza 
(w Humniskach) i 8 włościan, zrabowano doszczętnie 
przeszło 60 włościan, 

Rozpętane namigtności ludzkie, to tak, jak te wia- 
try, które, wedle podań greckich, miał Kol zamknięte 
we workach, a'gdy je nierozwaźnie wypuścił, wyleciały 
na Świat, nie dały się połapać napowrót i wyrządziły 
właśnie Moluwi i jego towarzyszom największe szkody, 
Rozpęiane niepokoje wewnętrzne sprowadziłyby brak 
środków Żywności i głód, a io spowodowałoby napady 
na domy rolaików, w których stajni zgłodniała ludność 
widziałaby bydło, zdatne na mięso, a w komorze zboże 

To też nie należy dawać posłuchu złym padszep: 
tom, a ludzi, zwłaszcza obcych, którzyby je doradzali, 
należy wydawać w ręca wiadzy, t.j. naczelnikom gmin 
i poiicji. Dr Stanistaw Biały, senator. 


Baczność ludowo w Małopolsce zachodnia, 


Przypominamy, że zjazdy delegatów i przewodni- 
czących kół P. S. L. odbędą się dnia 25 marca, w nis- 
dzielę o godz. 10 rano. Na zjazdy przybędą posłowie i se: 
natorowie: do Grybowa pp. Witos, Ciełuch, Dabiol; 
do Mielca p, Dobrucki i Jedynak; do Hisza p. S' oe 
cha i Pieniążek; do Kolbuszowej p. Bielak i Ma- 
dejczyk; do Słrzyżowa p. Janeczek i Szmigiel; do 
Brzozowa p. Kosydarski i Toczek, Na porządku dzien: 
nym wybory do zarządów powiatowych i ważne sprawy po- 
lityczne, Obecność uprawnionych delegatów i przewodni: 
czących Kół niezbedna! 

Zarząd okręgowy P. 6. D. w Krakowie, 


W Geriicach 
przy ul. Fagieżły, za pocztą izabudynkiem „Sokoła? 


IŻ, Kazimierz Cromcazienitz 
szy E 1 


przyjmuje wszelkie roboty miernicze i wykonuje plany 
naftowe. Proszę uważać na adres, 461 2 2 
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Dr JvZEF BUZEK 


senator. 


=. 


łym powiecie myśicaickim z miastem 541 osób, w całym 
powiecie nowosąd:ckim bez miasta 931. Natomiast otła- 


caio podatek dochodowy w mieście Lwowie 18.155 
osób, w Krakowie 12.818 osób, w Przemyślu 3.104 
osób, w Targowie 2281 osób, w Rzeszowie 1.738 osób, 
ej w Nowym Sączu 1.812 osób i t, d. Stan przed wojną 
0 podatku dochodowym. ru więc ten, iż chłop płacił podatek gruntowy, 
„ miasta zaś i wielcy właściciele zolni opia 
Ciągły spadek marki zmusił rząd, tudzież Sejm, kt podatek dochodowy. W całej Małopolw 
i Senat do energicznego zajęcia się naprawą skarbu | wynosił dochód, obciążoay podatkiem dochodowym, 45 2 
Rzeczy pospolitej. i miljony koros, z tego przypadało na dochód z rolnie- 
Wydatki naszego państwa przewyższają bardzo twa tylko 52 'miljony koron, na dochód z miast i prze- 
znacznie jego dochody, a powstające stąd deficyty po- mysłu zaś 400 miljonów koron. Państwo miało dochodu 
krywa się pracą maszyn drukarskich, drukujących coraziz podatku dochodowego w Małopolsce w r. 1910 — 
to nowe miljardy marek polskich. ' Test rzeczą jasną, '6 miljonów koron, zaś w r. 1913 blisko. A miijonów 
iż spadek marki może ustać dopiero wten-, koron, 
czas, gdy zapieczętujemy zupełnie ma-| Stosunki ta przedwojenue zmieniły się radykalnie 
szyny do drukowania nowych banknotów,| wskutek uchwalenia przes Sejm ustawodawczy ustawy 
tak, jak to uczyniła Austrja dnia 18 listopada prze- z 16 lipca 1920 roku. Ustawa ta przepisała, iż podatex 
szłego roku. Będziemy mogli pójść za tym przykładem dochodowy mają opłacać po wsiach i małych miastach 
dopiero po bardzo znacznem podwyższeniu, wszystkie osoby z dochodem wyżej 2.500 marek rocznie, 
podatków. į podczas gdy w wiełkich miastach mieli opłacać podatek 
wW sprawie tej została postawiona zasad iż k ażdy: ton tylko ci, „Którzy mieli dochoda wyżej 6 tysięcy ma- 
stan powinien opłacać takie podatki, ja- rek rocznie, Ponieważ w roku 1920 marka była przes 
kie opłacał przed wojną. Oczywiście musi być ciętnie 55 razy mnisj waita, niż przed wojną, w roku 
przytem uwzględniony spadek marki polskiej. W sty- 1921 zaś wartość marki wynosiła tylko t/o Część 
czniu b. r. trzeba było wydać przeciętnie 5.519 marek, wartości przedwojennej, wzrosła wskutek tych przepisow 
by kupić to, co przed wojną można było dostać za|ustąwy z r. 1920 liczba osób, opłacających podatek 
1 markę, ceny różnych towarów były bowiem przecięt-. dochodowy w sposób niestychany. Wystarczy zaznaczyć, 
pie 5.519 razy wyższe, aniżeli przed wojns. marka iż w Małopolsce opłacało podatek ten w roku 1924 nie 
miala więg w stycznia tego roku 5.519 razy mniejszą „mniej, jak 974.699 osób, to znaczy blisko 9 razy więcej, 
wartość niż przed wo'ną. Z tego wynika, iż ten, kto aniżeli przed wojną. Podczas gdy przed wojną podatek 
przed wojną płacił 10 marek podatku, powin enby pia- | ten był podatkiem przedewszy:tkiem miejskim, stał się va 
cić obecnie 55.190 mkp. podatku, albowiem państwo musi; od r. 1920 podatkiem przedewszystkiem wiejskim. Dochód 
obecnie wydać 55.190 mkp., by kupić to, co przed wojną podlegający temu podatkowi w Małopolsce, wynosił 
mogło otrzymać za 10 marek. Oczywiście wymaga pod-|w roku 1921 sumę 68 miljardđów marek. Z tego poci0- 
wyższenie podatków do normy przedwojennej zupełnego, dziło z roluictwa 43 miljardy, na miasta i na przemysł 
(aby RYS obecnego systema naszych i Landel wypadało zaś tylko 25 miliardów. Podczas gey 
podatków. Pracę tę wykona Sejm i Senat w ciągu |przed wojną opłacało rolnictwo w Małopolsce tyiko 
aajbliższych gadki. i/a podatku dochodowego, opłacało po wojnie blisko *;;! 
Dotychczas uchwalił Sejm i Senat w tym kie-| Doiego należy dolać, że wynik całej tej zmiany był, 
runku jedne ważną ustawę, a jest nią ustawa o po-,o ile chodzi o skarb państwa, nad wyraz marny. Przed 
datka dochodowym. Poniżej omówimy najważniej-|wojną dał podatek ten w Małopolsce okrągło 8 mia 
sze przepisy tej nowej ustawy, najpierw jednak kak koron skarbowi państwa, to znaczy na głową 
timy kilka uwag krytyce obecnego podatku dochodo ludności przypadała jedna koronapodatku 
WEGO, dochodowego. Według tej normy powinienby poda- 
Marzec f x i tek ten dać w całej Rzeczypospolitej polskiej skarbowi 
iaczego byi dotychczasowy podatek dochodowy państwa 27 miljonów koron przedwojennych, cała Polska 
nieodpowiedni. liczy bowiem 27 miljunów mieszkańców. 27 miljonów 
Jedną z ustaw. która najwięcej ludności wiejskiej | koron przedwojennych daje 23 miljony marek przedwo- 
dała się we znaki, był podatek dochodowy. Przed wojną | jennych. Tymczasem wynosił dochód skarbu z podatku 
był podatek ten w b. dzielnicy rosyjskiej zupełnie nie-| dochodowego w całej Polsce w r. 1922 — zaledwie — 
znany; w Małopolsce opłacali go ~ sev ci, którzy: 17 miljardów marek. Ponieważ w roku 1922 marka na- 
mieli więcej niż 1200 koon. „u 1914 więcej | sza miała tylko 7/1357, siły kupna marki przedwojennej, 
niż 1.600 koron roznego dochocu; w b. „dzielnicy pru-| można było za tych 17 miljardów marek kupić tylko 
skiej zaś opłacali podatek ten wszyscy ci, którzy mieli tyle, ile przed wojuą za 8,800.000 marek. W rzeczywi- 
rocznego dochodu więcej, aniżeli 900 marek. Ilość osób, | stości dał więc podatek dochodowy tylko 8,800.000 mas 
opłacających ten podatek, była niezbyt wielka; w całej rek przedwojennych zamiast 23 miljonów. 
Małopolsce płaciło podatek ten w roku 1910 tylko Z tego widać, iż wynik ustawy z roku 1920 był 
114.226 osób. Drobni rolnicy podatku tego; | pod każdym względem ujemny. Podatek dochodowy dae 
wogóle nie opłacali. Wskutek tego była liczba | wał państwu tylko 8-cią część tego, coby powinien das 
podatników po wsiach bardzo mała i wynosiła w ca- wać według normy przedwojennej. Władze podatkowe 
łym n. cie tarnowskim bez miasta 307 osób, maltretowały drobnych rolników, rzemieślników i sklee 
w €alv. Ka bez miasta 580 osób, w €a- pikarzy, zamiast wytężyć swą energję na sprawiedleiw 


Nowa ustawa 


ustalenie dochodu ludzi bogatszych, tak, jak to przed 
wojną miało miejsce. 

By zwiększyć dochód skarbu państwa 
z tego podatku, a równocześnie uwolnić 
ładność uboższą od podatku dochodowego, 
władze zaś podatkowe od ogromnego nawałn nienży- 
tecznej pracy, 
z 9 marca b. r. 


Najważniejsze przepisy nowej ustawy z $ marca 1323 r, 
o podatku dochodowym. 

Wolług nowe, ustawy będą opłacały podatek do- 
chodowy tylko osoby następujące: 

1) A urzędników i robotników będą 
placali podatek dochodowy tylko ci, których 
pensja, a względnie płaca lab zarobok w miesiącu sty- 
czniu 1923 r. wynosił więcej, aniżeli 600 tysięcy marek. 
Ponieważ w stycznia 1928 r. ceny hurtowe towarów 
były przeciętnie 5519 razy wieksze, niż przed wojna, 
odpowiada kwota 600.000 marek kwocie 109 marek. 
dochodu m esięcznero przed wojną, czyli kwocie 1300 
marek rocznego dochodu przed wojną. 5 

2) Zrolników, kupców, przemysłowców 
iinnych osób samodzielnych będą opłacać po- 
datók dochodowy tylko wszyscy ci, którzy w ro- 
ku 1922 mieli dochodu więcej, aniżeli 2 miljony marck 
Ponieważ w roku 1922 ceny hurtowe towarów był; 
przeciętnie 1375 razy wyższe, aniżeli przed wojną, odgo- 
wiada kwota 2 miijonów marek w r. 1922 kwocie 
1454 marek przedwojennych, czyli 1700 koronom przed- 
wojennym. Ponieważ, jax zaznaczyliśmy, w Małopolsce 
od r. 1914 mieli opłacać podatek dochodowy wszyssy 
ci, których dochód roczny wynosił wiecej, aniżeli 1600 

oron, łatwo obliczyć, iż liczba opodatkowanych 

będzie w Małopolsce na podstawie nowej ustawy 
mniejszą aniżeli przed wojną. Podatkowi będą 
więc podlegały tyiko osoby majętniejsze, a władzo po- 
dutkowe będą mogły cały swój czas poświęcić dokład- 
nemn ustaleniu rzeczywistego dochodu lułzi bozatych. 
Wskatek tego będzie dochód państwa z tego podatkn 
znacznie większy, aniżeli dotychczas, 

By ułatwić władzom skarbowym wymiar podatku, 
R równocześnie obronić ludność wiejską przed ewentual- 
nómi sekaturami ze strony władz podatkowych, przepro- 
wadzili posłowie Polskiego Stronnictwa Tudowego nastę: 
pujące przepisy: 

1) Gospodarstwa roine poniżej 15 haktarów, po- 
łożone w odległości ponad 5 kilometrów od granie mia- 
sta, Warszawy, łodzi, Poznania, Krakowa, Lwowa i Wilna, 
zostały wogóle od podatku dochodowego uwolnione, 
o ile właściciele ich nie są równocześnie przemysłow: 
cami, albo kupcami. 

2) Rolnicy, posiadający więcej niż 15 hektarów 
ziemi, ale mniej niż 30 hektarów, będą osowiązeni 
opłacać podatek dochodowy, tylko wtesczas jażeli wia- 
dza podatkowa wezwie ich wyrażnie do złożenia fasji 
podatkowej, czyli zeznania o dochodach. Roluik, który 
otrzyma takie wezwanie, winien przedłożyć władzy po- 
datkowej fasję w ciągu 30 dni po otrzymania wezwania 
1 winien równocześnie sam sobie wymierzyć podatek 
Przypadający nań z mocy ustawy i winien wreszcie 
połową tego podatku zapłacić jeszcze przed złożeniem 
fasji podatkowej. Przedkładając fasją podatkową władzy 
podatkowej powiaien on do fasji dołączyć dowód usku- 


uchwalił Sejm i Senat nową CI 


tecznionej zapłaty tej połowy podatku i te albo w ory- 
ginale, albo też w odpisie, przez niego podpisanym. Ktoby 
nie uczynił zadość temu obowiązkowi, podlega karza 
za nieprzedłożenie fasii podatkowej i równocześnie karze 
ża niczapłacenia w terminie połowy podatku. Kara za 
nieziożenie fasji wynosi w tym wypadku 1200 do 120.006 
marek, kara za niezapłacenia zaś połowy podatku wy- 
nosi miesięcznie 10%/, kwoty, która miała być zenłacona 

3) Zupełnie w ten sam Spasód, co roln:cj, pusia- 
dający więcej niż 15, a mniej niź 30 hektarów, są 
traktowane osoby, których główny dochód piynie z do- 
mów mieszkalnych, składających się najwyżej z czterech 
izb, tudzież mniejsi przamysiswey, rzemieślnicy i kupcy. 
Wszystkie te osoby są z reguły taksamo uwolnione od 
składania fasji podatkowej, a są do tego zohowiązana 
tylko wtedy, gdy otrzymają osobne wezwanie władzy 
podatkowej lub przewodniczącego komisji wyiniarowej. 

4) Rolnicy, posiadający więcej niż 30 hektarów 
ziemi, tudzież więksi przemysłowcy, kupcy i kamiehicznicy 
wiani, nie czekając wezwania ze strony władzy podat- 
kowej, złożyć fasję podatkową najpóźniej do dnia 30 
Kwietnia i winni najpóźniej po ten dzień zapłacić w ka: 
sie skarbowej Inb za pośrednictwem Pocztowej Kasy 
oszczędności połowę podatka, przypadającego wedsag 
ustawy od wykazancego w zsznaniu dochodu, i powiuni 
tak samo dowód uskntecznionej zapiaty dołączyć da 
fasji. Jeżeliby tego nia uczynili, podlegają za niezłożenia 
fasjt grzywnie od 800 do 80.060 marek, za nieuiszczenie 
zaś w terminie tej połowy podatka, winni płacić karę 
za zwłozę, wynoszącą miesięcznie 10*/, tej połowy. 

Władze podatkowe wiuny w ciągu lata dokonać 
wymiara podatku i wiany każdemu płatnikowi doręczyć 
do domu nakaz płatuiczy najpóźniej do dnia 1 paździer- 
nika. Podatnik wiaien zapłacić kwotę podatku, wyszcze- 
gólnioną w nakazie płatniczym, a więc, jeżeli władza 
przyjęła jego fasję bez zmiany — dragą połowe podatku. 
Rzeczą główną iest, by podatnik zapłacił podatek naj 
później dnia 31 października. Tylko osob”: którymby 
doręczono nakaz płatniczy po dnia pietna lajer 
nika, wolno zapłacić podatek w ciągu mesiącu ud dnia 
doręczenia im nakazu. Ktoby nie zapłacił całego podatku 
w pażdzierniku, a względnie najpóźniej w miesiąc pa 
otrzymaniu nakazu płatniczego, ten będzia musat zapa 
cić podatek przeszio 8 razy większy i od tak powięk: 
szonsgo podatku sędzia musial płacić odsstki zwłoki, 
wynoszące m esiącznie 10°/. Rzeczą najważniejszą dla 
płatnika jest więc, by zapłacił podatek w całości przed 
dniem L listopada. 

Czytoluik zapyta, dlaczego osoby, które nie zapłaci 
podatku dochodowego przed dniem 1 listopada, będą 
musiały płacić przeszło 8 razy większy podatek 
Przyczyną jest bardzo nagły spadek wartości naszej 
marki. Dla przykładu przytaczsmy tylko, iż w styczniu 
1922 r. ceny hurtowne były 592 razy wyższe aniżeli 
przed wojną. W lipcu 1922 r. już 1016 razy wyższe, 
w styczniu 1923 r. nareszcie 5519 razy wyższe, a w lu: 
tym tegoż roku nawet 8591 razy wyższe. Z tego wy 
nika, iż marka miała w styczniu tego roku blisko 10 razy 
mniejszą wartość, aniżeli w styczniu 1922 r. W latym 
bieżąoayo roku zaś była wartość marki 8 i pół razy 
mniejszą, aniżeli w lipcu 1922 r. Licząc na ten, spadek 
marki, wielcy przemysłowcy i kuvcy woleli płacić od- 
setki zwłoki, które dotycuczas wynosiły tylko 2°/e mie- 
sięcznie, woleli płacić inne kary, aniżeli zapłacić na 
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czas podatek, Na tem cierpiał jednak skarb państwa, 
który otrzymywał marki coraz to mniejszej wartości. 
Obecnie będzie w interesie każdego płatnika zapłacić 
podatek najpóźniej z końcem października. 


Krótka ocena nowej ustawy. 


Z powyższego przedstawienia wynika, iź nowa 
astawa zawiera bardzo ostre przepisy dia płatników 
niesumiennych, którzy chcą zarabiać na nędzy skarbu 
państwa i na nędzy wszystkich tych współobywateli, 
którzy cierpią wskutek spadku wartości marki polskiej. 
Natomiast usława uwalnia od podatku dochodowego 
wszystkich niemał włościan, tudzież wszystkich gorzej 
płatnych robotników i urzędników i drobniejszych kup- 
ców, rzemieślników i przemysławców. W cyfrach mo- 
żna to krótko wyrazić w sposób następujący: W samej 
Małopolsce będzie około 900.000 osób, które dotych- 
czas opłacały podatek dochodowy i które od tego 
podatku uwolniono. Mimo to da podatek ten dla skarbu 
państwa znacznie więcej, aniżeli dotychczas. 

W ten sposób zasłużyli się Sejm i Senat, a zwła- 
szcza nasze stronnictwo, nietylko dobrze wobec ludności, 
ale także wobec skarbu państwa. 


0 kresy zachodnie. 


Największymi przeciwnikami reformy rolnej byli 
i są przedstawiciela wielkiej własności z byłej dzielnicy 
pruskiej. Walkę z ustawą o reformie rolnej przeprowa- 
dziła w pierwszej linji prasa poznańska, a na terenie 
sejmowym przedstawiciele tei dzielnicy. Tymczasem je- 
żeli gd/ie, to właśnie w byłej dzielnicy pruskiej reforma 
rolna jest komiecznością nietylko lndową, ale w pierw- 
szej linji państwową. 

Wskazywaliśmy już niejednokrotnie na niesłycha- 
nie niewłaściwy ustrój rolny w tej dzielnicy. Wykazy- 
waliśmy, że tam obok olbrzymich majątków jest tyiko | w 
skromna ilość zamożnej ludności wieiskiej, a poza tem 
czysty proletarjat, bezrolny, względnie skazany na we- 
getację na karłowatych gospodarstwach. Wskazywaliśmy 
na konieczność reiormy rolnej w tej właśnie dzielnicy 
dlatego, że tam znajdują się pokaźne wyspy niemieckie, 
planowo tworzona przez dawny rząd pruski, który się 
nie cofnął nawet przed wywiaszczaniem Polaków, by 
mieć ziemią do rozdawania między Niemców. Te wszyst- 
kie argumenty były, niestety, rzucaniem grochu o ścianę, 
bo panowie obszarnicy wielkopolscy nie chcieli słyszeć 
o.refarmie rolnej i nie chcą słyszeć dotąd, zasłaniając 
się frazesem patrjotycznym i narodowym. Że wszystkie 
ich argumenty są tylko frazesem, to stwierdzają cyiry. 

Wedle statystyki urzędowej. ziemia w Wielkopolsce 
i na Pemorzu należy w większości do Wiomców. Cyfry 
stwierdzają, że w posiadaniu Wiemców znajdujo się 
w obu tych dzielnicach 540/, ziemi, a w rękach poi- 
skich zaledwie 460%, Jeśli idzie o lasy, to w obu tych 
dzielnicach Niemcy mają 90%, wszystkich lasów. Dość 
wspomnieć, że wzdłuż granicy niemieckiej ciągną się 
olbrzymie lasy księcia Thurn Taxis o łącznym obszarze 
120.000 morgów. 

Stan tego rodzaju jest nie do utrzymania na dłuż- 
szą metę, jeżeli mamy kresy nasze zachodnie zrobić 
przedmurzem przed naporem germaństwa. Naszem zada- 
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niem państwowem musi być stworzenie na tych kre- 
sach polskiego waiu, a wał ten nie powstanie, jeżeli 
ziemia będzie się zaa'dować w większości w rękach 
Niemców, którzy coraz otwarciej i coraz butniej wy- 
stępują w prasie i w Sejmie polskim jako zdeklaro- 
wani wrogowie państwa polskiego. 

Ogromna większość ziemi w Wielkopolsce i na Po. 
morzu znajduje się w rękach niemieckich, nietylko pol- 
skich magnatów. Te ogromne latifundja trzeba jak naj- 
rychlej rozparcelować pomiędzy polskich chłopów, któ- 
rzy ziemi nie mają. Jest tych chłopów bardzo pokaźna 
ilość w samych tych dzielnicach, jest ich dość w in- 
nych. Rozpoczęcie parcelacji ziemi na kresach zachod- 
nich, rozpoczęcie wykonywania nareszcie reformy rol- 
nej na tych kresach, to dziś, jak widać z przytoczo- 
nych wyżej cyfr, już nietylko obowiązek wobec ludu, 
nietylko obowiązek państwowy, ale także obowiązek 
narodowy. 


Sadź, ludu polski! 


Dość uko wa ohydy! 


Wyzwolony z logiki i zdrowóko rozumu przy po- 
mocy swoich kierowników tak zwany „Walny doroczny 
Zjazd Thuguttowców*, odbyty w dniu 11-go marca b. r. 
achwalił rezolucję e, podyktowauą przez posła Thugutta, 
a głoszącą Światu, że stronnictwo to mogłoby 
wziąć ndział tylko w rządzie wzylędnej wię k- 
Szości, przy poparciu grnp białoruskiej 
iukraińskiej, wszelkie zaś inne kombinacje uważa 
za niemoralne. 

P. Taugutt wstydził się widocznie swej dawnej 
koncepcji i nie dodał że polską większość mo- 
żnaby dopiero wówczas tworzyć, kiedy bol- 
szewicy byliby na Pradze. 

Tego chyba nikomu tłumaczyć nie trzeba, ża 

względna wiąkszość jest tylko zwykłą 
mniejszością i że na takiej „większości“ moga 
opierać rząd tylko ci, którym się klepki grubo pomie- 
szaty, 

Jak ta względna większość była mądrze po- 
myślona i trwała, to wykazały wypadki, które 
się rozegrały w Sejmie w dniu 16g0o marca, 
a więc w pięć dni po tej arcymądrej uchwale „dorocz- 

nego walnego zjazdu Wyzwolenia”, 

Oto z okazji uznauia naszych granie wschodnich 
przez Radę ambasadorów w Paryżu zwołał marszałek 
Sejmu, p. Rataj, nroczysta posiedzenie, Z wołał takie 
posiedzenie, bo też i chwila była wielką i była uro- 
czystą. 

Sejm, a z nim Polska cała, obchodziła 
akt nznania swej granicy wschodn iej przez 
pierwsza światowa potęgi, akt, który ją stawia 
w rzędzie mocarstw Taropy, wzmacnia jej siłą 
i zapewnia powagę potrzebną, ak t, który w sposób 
prawny i ostateczny przyznaje Polsce Ga- 
licje wschodnią z bohaterskim Lwowem, zismią 
Wileńska z przecudnem i męczeńskiem Wilnem. 

Akt ten wprowadza na tych ziemiach, a nawet 
w całej Polsce — spokój I równowagę, niszczy nadzieje 
Petruszewyczów i innych bnizycieli, daje możność 
"'pokojnej pracy i snu nie komu innemy, ala 


setkom tysięcy chłopów polskich, na tych 


ziemiach osiadłych. 

Akt ten zamyka nareszcie okres walk krwawych, 
okres osiar i strasznego spustoszenia. Daje to, co Polska 
dotąd nie miała, a bez czego żadne państwo żyć i roz- 
wijać się nie może. 

1 « tej wielkiej, historycznej chwili, gdy na sali 
sejmo, - damaie rozpiera się orzeł biaiy (tensam, któ- 
roma p. Thngutt zdari koronę z głowy), gdy serca wszyst- 
kie dygocą radością, gu: wszędzie Świąteczny nastrój, 
gdy przedstawicieja obcyca państw przyszli do Sejmu, 
by dzielić radość z nami, gdy w loży znajduje się pierw- 
szy dostojnik państwa — prezydent Rzeczypospolitej, 


Fw marszałek Sejmu zaczyna swoją przemowę, odzywają 
SZ sali — nielnizkie ryki ludzi, wyglądających 
us pijanych, protestujące p ceciw owemu wielkiemu 


ikica. 


tóz to poważył się ua tę zniewagę maje- 
statu Pulski i powagi Sejmu? 
, Kto sprofanował tę świętość, która po- 
winna zostyć zisiwsze mietykalną? 

Kto zbrodniczo i zuchwale wystąpił 
przeciw peissfwiu w oczach całego Sejmu? 

Otóż uczynili te ci, z którymi „Wyzwolenie“ i p. 
Thugużt chce tworzyć większość i chca rządzić Poiską. 

| tzgnił to poseł Łucziewicz z klubu ukraiń- 
skiceo » wtórowali mu tak Ukraińcy, jak też i Biało- 
rusin}, « więc ci, na których p. Thugutt i „Wyzwo- 
leńcy  oparli przyszłość Polski i ludu, ci, z którymi 
sil chcieli tworzyć ów rząd „względnej więk- 
zości“, 

A gdy Seim uchwalił wykluczenia p. Łuckiewicza 
na miesiąc ze vejmu, a marszałek Rataj zarządził usn- 
nięcie go ze sali, nisktórzy Thuguttowcy nawoływali 
ij do opuszczenia Sali wraz z Białorusinami i Ukraiń- 
„ami. 


Tej okydy chyba już dosyć! 


Dosyć jej było Wyzwoleńcowi, pos. Ta- 


tarczakowi, który, nagabywany przez jednego z thu- 
guttowskich dyguitarzy, krzykną: ujośzo: Wpierw 
byłem Polakiem, niźli „Wyzwoleńcem”*. 

,_ To om. A cóż taki p. Bartel, polszi onegdaj mi- 
nister kolei, profesor wysokiej uczelni we Lwowie, cóż 
sonator Gaszyński, ów gorący patrjota polski, cóż 
mui, którzy to wszystko pokrywają swojemi osobami 
1 bior: „odpowiedzia!ność? 

Nic jeszcze nie mówią, choć wierzymy, iż nareszcie 
odezwie się u nich sumicauie. 
Byle to dla Polski nie było zapóźno... 


Dr Wojciech Sapecki 
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Kwiatki gospodarki 
na kresach wschodnich. 


Postępowanie administracji naszej na xresach 
wschodnich było już niejednokrotnie przedmiotem dosa 
dnej krytyki. Na stanowiska urzędowe powołań tam, 
niesteży, cały szereg ludzi, nie maja: ych pojęcia o obo- 
«iązkach urzędnika, nie rozumiejących interesu państwa, 
przesiąkłych przedwojennemi pojęciami społecznemi, — 
Urzędowanie tych panów niety!:c nie przyczynia się do 
przywiązania Induości kresowęj do państwa, ale bardzo 
często wywołnie wzburzenie. Stan ie» stwierdza nawet 
sam rząd, 

W styczniu b. r. wnióst poseł dr Polakiewicz 
zapytanie do ministra skarbu w sprawia niesprawiedli: 
wego rozłożenia podatku dochodowego w powiecie wol- 
kowyskim, goie w sposób karygodny forytowano por 
datników z większej własności ziemskiej, a okładano 
nadmiernymi wymiarami małorolnych chłopów. Na zapy: 
tanie to odpowiedział minister skarbu pismem, w któ 
rem stwierdza, że zarzuty, postawione przez dra Pola- 
kiewicza administracji skarbowej w Wołkowysku, są 
w przeważnej części uzasadnione, że naczelnik urzędu 
skarbowego w Wołkowysku, Wincenty Mikulski, 
okazał się nieudolnym, opieszałym, niedhałym o sprawy 
służbowe, że wskutek tego mi'ister wydalił go ze służby. 
Minister skarbu stwierdza, że zasiadający w karaisji 
szacunkowej przedstawicieie wielkiaj własności, zwła- 
szcza niejaki Tadeusz Siecheń i Tadeusz Bronie, 
dostarczali fałszywych informacyj, wskutek czego na 
ludność biedną zwałono lwią część tego podatku, a ten- 
dancyjnie oszczę”zano wieikich wlaściciałi, którym nie 
wymierzauo podatków od gorzelń. młynów, przedsię- 
biorstw lesny-h it. d. Cc więcej minister skarbu w og- 
powiedzi ns zapytarie dra Polakiewicza stwierdza, że 
niektórzy właściciele wielkich obszarów w pow. woł- 
kowyskim złożyli wgrost fałszywe zeznania o dochodach, 
osiągniętych w roku poprzednia, a stanowiących pod- 
stawe do wymiaru podatku dochodowego. Fałszywe ze- 
znania złożyli: Przemysław Siecheń, Marja Jeło- 
wieka, Marja Groman, Łucjan Kułapajło, Wiktor 
Kozłowski, Adolf Bitner i Roman Bronie. Do- 
chsdził tam do takich skaadałów, ze niejakiemu Boru- 
milskiemu, któremu wymierzono podatek dochv -~ wy 
w wysokości 2 milionów mkp. na skutok przedstawień 
p. Siechenia zmniejszono ten podatek do kwoty 90.000! 

Odpowiedź ministra skarbu jest smutnem świadecj 
twem stosunków, panujących na kresach wschodnich. 
Okazuje się, że tam urzędnicy są poprostu wykonaw- 
cami tege, co im każą wielcy właściciele, dla których 
nie istnieje skarb państwa, którzy nie krępują się wcale 
w uszczuplaniu dochodów tego skarba i nie wahają się 
składać fałszywych zeznań, byle się tylko uchronić od 
płacenia podatku, który zwalają na szerokie masy bie: 
dnej ludności wiejskiej, To nie rządy urzędników pań: 
stwowych, ale rządy kacyków, rządy magnatów, którzy 
dotąd nie pogodzili się z faktem, że Polska nie jest 
schroniskiem dla przeżytków szlachetczyzny, ale jest 
państwem demokratycznem, lndowem. s 

Reorganizacja urzędów na kresach wschodnich 
'jest jedną z najpilniejszych potrzeb państwa. Jest tą 
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konieczność państwowa, równie ważna iak na, 


W następnym liście opiszę, jak tu nasi robotni*v 


prawa skarbu. Nie możemy bowiem dopuszczać do tego |żrją, ile zarabiają i jak się im powodzi. Pozdr = ionia 


by ludność kresową wskutek nadużyć niesumiennych | dla wszystkich rodaków. 


urzędników i nieobywatelskich wielmożów od państwa 
odstręczać. 


Nasi we Francji. 


Wieś polska, a wieś francuska. — Dlaczego w Polsce 
gorzej? — Brak oświaty. — Żydzi mają pół Polski 
w worku. — Niech poczty w Poisce nie wykradają 
franków z listów! — Zgoda, by się uwolnić od żydów 


Grand-quevilly 22 lutego 

Kochany „Piaście" ! Gdy się rozglądamy my, przy” 
byli z Polski, po Francji, to mimowoli z piersi każdego 
wyrywa się westchnienie: Kiedy u nas w Polsce 
będzie tak, jak tu? 

Wieś we Francji przedstawia się sto razy le- 
piej, niż w Polsce. Ludzie tu inaczej pracują, ina- 
czej, lepiej, naprawdę po ludzku żyją. Każdy Fran- 
cnz, nawet najbiedniejszy chłop, prenumeruje ga- 
zetę i to nie jedmę, ale po kilka. Czyta je, dlatego 
wie, co się dzieje w jego ojczyźnie i co się dzieje 
w świecie. Tumanić się byle agitatorowi nie pozwoli, 
bo o życiu politycznem dowiaduje się nie z wieców, ale 
z pism, może to życie śledzić i śledzi i sam sobie sąd 
o robocie tej czy owej partji wyrabia. A u nas w Pol- 
sce? Jak jeden we wsi gazetą czyta, to sąsiad jego, 
głupiec, śmieje się zeń i powiada: „E, to ta ludowiee*, 
albo: „KE, to ta ósemkowiec* itp. Dopóki pod tym wzelę- 
dem nie nast»pi w Polsce zmiana na le»sze, dopóki 
każdy chłop nie będzia siałym czytelnikiem cznajmniei 
jednego pisma, dopóły niema cu myślsć o tem, by 
dola chłosów się poprawiła. 

Gdy tak patrzymy na wsie francuskie i myślimy 
nad tem, dlaczego nasze wsie tak strasznie inaczej wy- 
glądają, to poza tem, co wyżej napisałem, nasuwa się 


myśl, że przyczyną jest nadmierna ilość żydów| 


w Polsce, żydów, którzy opanowali u nas handel 
i przemysł, Tn żydów nie widać. W Polsce oni podnoszą 
głowę coraz bardziej, bo oai już połowę Polski 


mają w swoim worku i tylko czekają, jak cała! 


well wlezie, 

Wiadomości z Pulski nie budzą w nas zachwytu, 
Wady urzędów odczuwamy my tutaj, wychodźcy, Posy- 
łam do „Piasta“ list. pisany przez ojca jednego z ro- 


| 
|wiści, którzy w roku 1928 na wezwanie rządu wstąpili 


SD. Nieć, _ 


Ważne wiadomości. 
Zwolnienie 


od ćwiczeń wojskowych. 


Jak wiadomo, rezerwiści z roczników 1897, 1896 
1 1895 powołani zostali, względnie zostaną w tym roku 
na ośmiotygodniowe ćwiczenia, Z roczników tych Ci rezer- 


do armji cechotniczej, a nie byli objęci przymusowym po- 
borem, 8ą od Ćwiczeń tejgoreczych uwolnieni, Natomiast 
i oni obowiązani są do stawienia się do rejestracji i na 
zebrania kontrolne, 


Zasiłki dla rodzin rezerwistów, 
powołanych ma ćwiczenia. 

Jak donieśliśmy w poprzednim numerze, rodziny res 
zerwistów, powołanych na ćwiczenia wojskowe, mają prawo 
do zasiłku. Rodzinom rszerwistów, pracujących w przedsię» 
biorstwach prywatnych, a więc rodzinom rezerwistów robut- 
ników, płacić będą zasiłki pracodawcy, którzy — w m śl 
ustawy z dnia 16 lipca 1920 — nie mogą z powodu pos 
wołania pracownika do ćwiczeń rozwiązać umowy, czyli 
wypowiedzieć robotaikowi. Rodzinom wszystkich innych ree 
lzerwistów wypłacać będzie zasiłki skarb państwa. 

Wedłe projekta ustawy, uchwalonego przez komisją 
jwcjskawą, prawo do zasiiku za nowełanego na ćwiczenia 
|rozerwistę ma żona, dzieci ślubne lua nieślubne, na- 
i sierby, zasadniezo do 16go roku życia, r dzico, n eletn'a 
|rodzeiństwo, Graz dziadak i babka powołanego. Osovy 
te otreymywać będą zasiłki wówszas, jeżeli zostanie uda- 
wodnione, że powołany utrzymywał je ze swej pracy i ża 
| wskutek powołania go na ćwiczenia byt tych osób został 
zagrożony. Zasiłek pobierać może rodzina tylko za ie- 
diego powolanago, choćby nawet powołanych 4 rodziny 
było kilkn. Zasiłek przysiuguje za czas od dnia odejścia 
na ćwiczenia do dnia, następnjącego po dniu 
zwolnienia z ćwiczeń. W razie dezercji lub samo- 
wolnego oddalenia się powołanego, zasiłak zostaje odebrany. 

Wysokość zasiłków wynosi: dla Żony 600/,, dla 
każdej innaj osoby, uprawnionej do pobierania zasiłku, 
150/, płacy powułanego. Łączna suma wszystkich zasił: 


botników tutejszych Jana Grabca, ze skargą, że na | ków, przyznanych rodzinie jednego powołanego, nie może 
poczcie skradzions mu z listu franki, przysłane przez |przakraczać pelnej jego płacy. Dotyczy to zasiłków dla 
syna. Dist był polecony, zalakowany i to wszystko nie | rodzin stałych pracowników i robotników, utrzymujących sią 
pomogło. Ojcu biednego wychodźcy skradziono na poczcie |z pracy najemnej. 
tych parę franków. idzie tu o poczię Krzywda w p2- Wysokość zasiłków dla rodzin iunych, 
wiecie łukowskim, ziemia siedlecka. Za granicą listu niejnie stałych pracowników, powołanych na ówiczenia, 
rozdarto napewno. Wiadomo nam też, że na kolejach |ma być dopiero ustalona przez Radę ministrów. Dotyczy to 
wagonu się nie dostanie, gdy się urzędnikom nie „po-|w pierwszej linji rolników. | i 
smaruje osi“. Niedobrze się dzieje w Ojczyźnie, Podania o zasiłek należy zgłaszać w swoich urzę: 
, Raz nareszcie muszą w Polsce edezwaćjdach gminnych. Wnieść je powinien albo powołany przed 
się Polacy, jako Polacy. Demokracja mnsi się odejściem na ćwiczenia, albo jeden z członków rodziny, 
pokazać w czynach, nietylko na papierze. Inteligencja ; Zarządy gminne rozstrzygają, kto ma płacić zasiłek, czy 
musi raz zacząć traktować chłopa jak oby w a-|pracodawca danego powołanego, czy skarb państwa. Odwo= 
tela. Dopiero wtedy, gdy między Polakami nastanie | łania pracodawców, na których zarządy „gminne nałożą obo- 
zgoda, będzie można jąć sią pracy nad uwolnieniem | wiązek wypłacania zasiłków, mogą być wnoszone w ciągu 
narodu z pod jarzma żydowskiego. |ośmia dni do starostwa, ale tylko za pośrednictwem danel 


pae Oi. 


zwierzchności gminnej. Starostwo orzeka ostatecznie. Wnie- | fotoegrafje kandydata i 5.000 mkp. na opłatę egzaminu 
sienio odwołania nia zwalnia pracodawcy od obowiązku wy-| wstępnego. Oględziny lekarskie odbędą się dnia 9 lipca 
płacasia zasiłku. w gmachu szkoły, egzaminą wstępne dnia 10 lipca. W rak 
Ustawa obowiązywać ma tylko do końca roka bieżącego. | bieżącym przyjętych będzie do tej szkoły po 30 uczniów 

na każdy z dwóch wydziałów, żeglarski i mechaniczny. Opłata 

EA © 52374 wejsko Mie pozwaia wynosi 600.000 mkp., które się spłaca w czterech ratach. Ni e- 

GE. 4 doś. e zamożni uczniowie mogą być całkowicie lub ezę- 

BA wyjazd ZR graniecg? l šciowo od opłaty tej uwolnieni. Na wiosnę b. r. ma 

Wadług przopisów ministerstwa spraw wojskowych statek szkolny „Lwów“ wyjochać do Ameryki południo- 
zezwalania na wyjazd za robotą za granicę nie mogą wej. Kandydaci, którzy mają maturę, a chcą poświęcić 
uzysiteć z Powiatowych Komend nzupsin'eń zdemabłizo- się służbie marynarskiej, chcą zostać albo oficerami ma- 
wani, orodzeni w latach 1898, 1899 i 1800, o ilə są rynarki aibo mechanikami, mogą wnosić podania o przy- 
zdolni do służby frontowej. Ludzie, urodzeni w tych la- jęcie do szkoły już teraz; w razie przyjęcia ich odrazu 
taci, ale przydzieleni do grupy © 1 1 C2, to jest zdolni|w kwietniu mogliby odbyć pierwszą podróż morską próbną 
tylko do służby pozatrontowej oraz wogóle do,na wspomnianym statku „Lwów* do Ameryki południowej. 
służby wojskowej niezdolni, zezwolenie na wyjazd | Bliższych szczegółów udziela Dyrekcja Szkoły morskiej 


otrzymać mogą. |w Tczewie. 
Urodzeni w latach 1902 i 1903 zezwolenia na wy-| 
jazd bazwarankowo nie dastana. Książeczki oszczędnościowe 
Podoficerzy rosyjskie — WaŽnD. | 
mogą zetstać oficerami. Na terenie byłej Kongresówki znajdowało się przeć 


| wojną dość dużo Kas oszczędności. W Kasach tych lokowali 
W Bydgoszczy otwarto szkołę oficerską dla podofica- swoje oszczędności także Polacy. Rosjanie, uciexając z Kró- 
rów, którzy wyróżniają się zdolnościami i mogliby zostać | lestwa, wywieźli wszystkie archiwa i pieniądza tych Kas. 
oficerami, gdyby mieli wymagane przepisami wykształcenie. Ludzie, którzy w nich składali oszczędności, pozostali tylko 
Nowo otwarta szkoła ma za zadanie danie wybitnie zdolnym z książeczkami, wydanemi im przez te Kasy. Ilość tych ludzi 
podoficerom tego właśnie wykształcenia, Każdy plutonowy, |jest bardzo znaczna, bo książeczek wkładkowych wydały 
tóry służył przynajmniej trzy lata w wojsku, o ile nie te Kasy 260.000. 
przekroczył jeszcze 30 lat życia, bəz wzgłędn na to, czy; W ostatnich czasach żydzi zaczęli się zgłaszać do 
służy obecnie, czy jest urłopowany, msże starać się © frzy- posiadaczy tych książeczek oszczędności i wyknpywać je, 
jęcie da tej szkoły, po której ukończeniu będzie mógł ofiarnjąc właścicialom Śmiesznie niskie ceny. Wszystkim 
zostać podporucznikiem, więc, którzy te książsczki posiadają, radzimy, by ich nie 
Padania o przyjęcie do tej szkoły wnosić należy pod sprzedawali, albowiem wedle wiadomości z Moskwy, rząd 
adresem: Szkoła oficerska dla podoficerów, Bydgoszcz, naj- sowiecki zgadza się uznać i wypłacić wkłady 
później de dnia 1 maja b. r. nie wprost do szkoły, ale na jakie te książeczki opiewają i decyduje się 
w drodze służbowej. Do podania należy dołączyć po- płacić po kilka tysięcy marek polskich za 
trzebne dokumenta. Kandydaci muszą złożyć egzamin rubla. 
wstępny w zakresie trzesh klas szkoły średniej, lub siedmiu | 
a= szkoły powszechnej, oraz egzamin wojskowy w za-| Jak dosta pieniadze ma czek 
resio dowódcy drużyny. Nauka w szkole, ekwipunek = 
iżycie ką boz PLZ DMI A E amerykański? 
Kto otrzymał czek z Ameryki, ten musi udać się d< 
Ważne dla tych, co cheg służyć najbliższego urzędu podatkowego i tam niścić opłatę skar- 
sag bową, a następnie zgłosić się do banku, na jaki czek został 
W marynarce poiskiej. syta. Jeżili pienixdze odbiera sam właściciel czeku, 
W Tczewie, na Pomorzu, jest szkoła morska, przygo- | powinien się wykazać poświauezeniem tożsamości swojej 
towująca oficerów i mechaników okrętowych dła|osoby, wydanem praes urząd emiuny, Jeśli czek realizuje 
polskiej floty handlowej, Nauka trwa przeszło trzy lata, |inna osoba, powinna ona wykazać się pisemnem pełnomoce 
w tem prawie półtora roku zajmnie pływanie na statku |nictwem, potwierdzonem przez arzai suinny, 
szkolnym „Lwów“ i innych statkach, aibo praktyka w me- 3 
chanicznych warsztatach, Rok szkolny zaczyna się dnia 15-go 
października, kończy się dnia 15 maja. Od dnia 15 maja 
do dnia 15 października trwa praktyka. Ukończenie dwóch | SK ATi. 


pierwszych kursów tej szkoży daje prawa równorzędne z ma-| W Administracji „Piasta* złożono: 

turą szkół realnych. Do szkoły tej zapisać się mogą ueznio- | Ra odaowienie Wawelu: Okragowe Towarzystwo rol- 
wie, liczący uie mniej jak 16 lat, którzy skonczyli conaj- |nicze w Bochni 39.000 mip. 

mniej sześć klas szkoły średniej. Podania na |! Ka sieroty po polegiych na wojnie: Na uroczysto 


leży wnosić. do Sekretarjatu Szkoły Morskiej w Tczewie |ści weselnej u p. Stanisława i Stefanji Zmudki w Zem- 
w terminie od dnia 1 maja do dnia 5 lipca. Do podania |brzycach złożyli: J. Miklaszewski, K. Fidelus, J. Fidelus, 
dołączyć metrykę, dowód obywatelstwa, ostatnie Świadectwo | W, Borawski, L. Kopacz, S. Kopacz, P. Małysa, K. Weis- 
szkolno, świadectwo szczepienia ospy, kartę zdrowia ze szkoły, | lach, I. J. Graszela po 1.000 mkp., J. Talaga 2.000 mkp., 
do której kandydat nczęszczał, zobowiązanie rodziców co do |iunł goście weselni 10.040 mkp. razom 21,040 mkp. 

niszczania opłaty szkolnej, dwie potwierdzone przez władze I Ra fundusz prasowy P. S. L.: Obywatele z Mni- 
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Na 


eliowa: Wł. Bolski i Dom. Baran po 200, K. Boczek 300,|ska posiada, Wiadomość o tem przyszła do Warszawy 
J. Owca 500, Sz. Czech, Wład. Trojan, J. Buczek po 1.000jtegosamego dnia wieczorem. Marszałek Rataj zwołał 
mkp., razem 4.200 mkp., Fr. Oleś z Wieliczki 1.000 mkr. | więc na piątek 16 b. m. 

Sz. Kędzierski z Rzeszowa 1.000 mkp., ogółem 6.200 mkp. P 

Na fundusz organizacyjny P. S. L.: dr K. Glazor uroczyste posiedzenie Selma 
z Radłowa zebrane na listę składkową 5.000 mkp. Ze-|dla nezczenia tego wielkiego aktu, jakim jest ostateczna 
brane na uczcie weselnej państwa młodych Fr. Marea[uznanie wschodniej granicy Polski. Marszałre Rataj 
2 p. Powroźnirówną 13.300 mkp. Razem 18300 mkp. wygłosił podniosłe przemówienie, w któ:em streścił znam 
czenie rozstrzygnięcia Rady ambasadorów. Część tego 
przemówienia podaliśmy we wstępnym artykule W za- 
kończenia podniósł marszałek Rataj, że „uroczystość 
ta zbiegła się z rocznicą uchwalenia Konstytucji, która 
położyła podwaliny pod wewnętrzią budowę państwa, 
z rocznicą plebiscytu na Górnym Śląsku i z rocznicą 
podpisania traktatu ryskiego, które wytyczyły nasze 
granice, a przypadła na okres, w którym Sejm podej. 
muje ostatui wielki wysiłek dla uzdrowienia skarbu 
państwa. Przegląd tych etapów wskazuje, że mimo trud- 
ności postępujemy naprzód w kierunku budowy trwalego 
i silnego państwa“. 

Następnie zabrał głos prezydent Sikorski i ode 
czytał tekst uchwały Rady ambasadorów, zawierający 
tę tak dla państwa doniosłą uchwałę. Omówiwszy jej 
znaczenie pod względem państwowym, prezydent Sikor 
ski padniósł z uznaniem zasługi tych mężów stann, któ- 
rzy przyczynili się do utcwalenia naszej granicy wschode 
niej, a więc zasiagi Romana fmowskiego i Ignacego 
Paderewskiego, którzy podpisali traktat wersalski, za- 
sługi armji połskiej, a przedęwszystkiem jej wodza, mar- 
szałka Piłuudskiego, zasłnyi prezesa Witosa, położona 
w czasie majszda kolszewickiego, Wreszcie zasługi posła 
Dąbskiega. jako przewodniczącego delegacji po zojowej 
w Rydze i á. p. Narutowicza, który w gabinecie p. No- 
waka przeprowadził w Sejmie ustawę samorządową dla 
Małepolłski wschodniej, przez co przyczynił się do roze 
wikłania tera trndnago dzieła. Wreszcie podniósł za- 
słogi posia polskiego w Londyme, Skiemunta i w Pa. 
ryżu, Zamojskiego. Złożywszy wkońcu keia mocarstwom 
sprzymierzonymm, oświadczył, Że Polska staje teraz do 
wypeinienia zaduń, jakie na nią jako na państwo w Eue 
ropie śrudkowej położone spadają. 


Awantura Bolszewiokiego posła, 


Posiedzenia to, w którem wzisł udział prezydent 
Rzeczypospolitej Wojciechowski =< przedstawicieló ` 
wszystkich państw, zakłócone zost». występem bolsze- 
wiza ukraińskiego, posia ;Łuckiewicza. Poseł ten, 
w chwili, gdy marszałek Rataj zuczął przemawiać, zro- 
nicy wschodniej państwa polskiego umożliwi narodowi j bił = Zacząi mianowicie ryczeć, wykrzykując 
polskiemu odegranie tej roli w życia Ewopy, jaka |przeciwko państwa polskiemu i przeciwko decrzji Rady 
Rzeczypospolitej przypada. Prez. Sikorski stwierdził | ambasadorów. Marszatek Ratuj nie siracł ani chwilą 
z całym naciskiem, że jeśli iczie 0 Małcnolską wsthod.|ziiapej krwi, wszwał go do porzadku raz, drugi raz, 
nią, to kraj ten jast na zawsze palskim i przynateźność | wykluczył go z trzech posietlzeń, nasiępnie, gdy to 
jego do Rzeczypospolitej uia może przez nikogo być| wszystko nie pomogło, gdy poseł Fuckiawicz w dalszym 
podawana w wątpliwość. Co do Wilna oświadczył rów- | ciągu ryczał, aż cały Sajm, z wyjąikicw Nien ców, ży dów 

iuż stanowczo, że rząd na temat granie Wileñ-ji Białorusinów, oraz części Wyzwoleńców, bar- 
szczyzny nawet dyskutować nie bedzia, a każdy zamach|dzo ostro przeciw Fockiewiczawi wystąpił, marszałek 
na ziemię wileńską odevrza wszelkiemi możliwemi środ-| Rataj zwrócił się do Ssjma z prośbą o nchwałę aby 
kami. Było to stanowisko, które w zupełności podziela |pesła Łuckiewicza na miesiac r posiedzeń wykluczyć, 
Sejm i cały naród polski. Musiało ono też wywrzeć | Uchwała ta została powziete wśród grzmoku oklasków 
wrażenie na Radzie ambasadorów, która się na drugi |stronnictw polskich z wyjątkiem socjalistów. Mimo to 
dzień, t. j. 14 b. m. zebrała w Paryżu. poseł Łuckiewicz nia wyszedł ze sali, Wówczas mar- 

Ba. ambasadorów, jak piszemy we wstępnym arty-|szałek Rataj polecił weżhym usunąć ryczacana cinia 

kule uznała wschodnia granice Polski tę, jaką leż Pok 'halszewika siłą ze sali. W tym celu zarz” i 


Na czoło obrad Sejmu w ubiegłym tygodniu wy- 
biła się sprawa dla Polski najważniejsza, mianowicie 
sprawa ostatecznego uznania przez państwa koalicji 


wschodzie] granicy Mzeczynospoślie!, 


ztórej zatwierdzenie zastrzegła sobie koalicja w trak- 
tacie wersalskim, powołującj ma Polskę do nowego pań- 
stwowego życia. Sprawa tej granicy przechodziła w ostat- 
nich miesiącach różna koleje. Były chwile, kiedy zda- 
wało się, ża nie zdołamy jeszcze uzyskać jej zatwier- 
dzenia, względnie, że zatwierdzenie to będzie dla Polski 
niekorzystne. Rząd wysłał był ministra spraw zagra 
nicznych, Skrzyńskiego, w dniu 11 b. m. do Paryża, 
gdzie miało zapaść rozsurzygnięcie tej sprawy w Radzie 
ambasadorów. 

Dnia 13 b. m. wniósł tedy Klub posłów P. $. L. 
zapytanie do prezydenta ministrów, jak stoi sprawa 
uznania tej granicy. Zanytania to było na czasie, ho 
dało sposobność Sri i rządowi do zajęcia w tej 
sprawie stangwisk:, k.treby się odbito należnem echem 
na Radzie asbasadurów. 

W odpowiedzi na to zapytanie ludowców, w tyn 
samym dniu 


prezydent młałstrów, Sikorsti, złożył 
oświacczenie, 


powitane przez caią Iżhę burzą oklasków, stwierdzają- 
cych zupełną solidarucić Sejmn i narodu ze stanowiskiem 
rządu. Prez. Sikorski oświadczył, że rząd jego podjął 
starania o nanawe wschodniej granicy, stawiając sobie 
Zowtwienie toj sprawy za glówne zadanie. Zadanie to 
ułatwiała Paisca pomoc Francji, wypróhowanej naszej 
sojuszniczki, W ostatnich czasach zmieniło się też sta- 
nowisko Anglji, a w następstwie i stanowisko Wioch 
i Japenji, które zrozumiały, że ustalenis wreszcia gra- 
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nutową przerwę, podczas której na salę weszii ważni |tem posiedzeniu Sejmu. Pos. Dąbski skreśli: działal- 
i posła Łuckiawicza, ciągie ryczacego, wynieśli ze ssli.| ność pruskiej komisii kolonizacyjnej, wykazał, że rząd 
Wyniesiosy pomaszerował spokojuie na obiad do bufetu. | polski nie jest krępowany żadnemi decyzjami Ligi Na- 
Po tem zajściu marszałek Rataj dokończył swego prze- | rodów czy innego ciała międzynarodowego jeśli- chodzi 


mówienia. — Na salę nie wrócili już Niemey,jo kolonistów niemieckich, bo traktat wersalski wyraź- 
Białorusini i Ukraińej. nie prawa rządr polskiego do usumęcia tych kolonistów 


Rzecz ckaraktarjstyczna. Gdy Łmckiewicza woźni |stwierdza. Poseł Dąbski przedłożył wniosek komisji, 
wynieśli ze sali, w tej chwili ruszyli za nim posłowie |stwierdzający, że Polska nie odstąpi od praw, zagwa- 
ukraińscy. Wówczas niektórzy posłowie z „Wyzwełe-|raniowanych jej traktatem wersalskim i wzywający 
nia“ zaczęli; krzyczeć i agitować, azshy taxże klub |rząd, aby z tych praw w stosunku do kolonistów nie 
„wyzwolenia wyszsuł ze sali Od tej straszliwej | mieckich natychmiast skorzystał 
hańby uchronił „Wyzwolenie poseł Tatar- 
czak z Lubelskiego, który na cały głos zawołał: „D o- 
syrć mam takiej) polityki! Wpierw byłem 
Polakiem, niż Wyzwoleńcem! Idźcie sami,|były członek pruskiej komisji kolenizacyjnej i wygłosi 
ja tu zostanęj* bezczełnu przemówienie, które wywołało oburzenie wśród 

Pozajem Bejm pracował bardzo energicznie nad |wszystkich stronnictw polskich. Zarzucił on Polsce prze- 
s.eregiem spraw aktualnych. Dnia 13 b. m. uchwakił |śladowanie Niemców, wystąpił wprost przeciw państwo 
Sejm ustawa l polskiemu, wywołując burzę wśród Polaków. Zaczęły 


g = się sypać okrzyki: „Wyrzucić krzyżaka z trybuny! 
s wymianis osób między Polską a Rosję, |7, A: yet SW. Y (EM 


Występ hakatęety, 


Przeciwko toj rezulucji wystąpił poseł Nauman 


- Za Naumanem stanęli posłowie ukraińscy i białoruscy, 
Rząd zawarł był z Rosją układ, na mocy którego zobo- 


wiązał się wydać rządowi rosyiskiemu 317 bołszewi- 
ków, znajdujacych się w więzieniach w Polsce, w za- 
mian za 67 Polaków, więzionych, a częściowo skaza- 
nych na Śmierć przez władza sowieckie, Tych ostatnich 
przebywało w więzieniach rosyjskich 23 Na mocy ą 
uchwalenia tej ustawy odszedł już do Rosji : Zlote bony skarbowe, 


częściowo żydzi i oczywiściu Niemcy. 

Po przemówieniach przedstawicieli szeregu stron- 
nictw, z których zwłaszcza po: Korfanty zuvakomicia 
¿bit wywody Naumana, Sejm uchwalił wniosek, przedło: 
żony przez posia Dąbskiego, 


transport bslszewikow z Dabzlen na czeła. Równocześ- Na posiedzeniu, dnia 17 b. m. przedłożył poser 
nie przybył do Polski pierwszy transport więżniów |Osiecki ustawę o wydanin przez rząd sześcioprocen- 
poiskich z Rosji, mianowicie owych 23, skazanych na |towych, złotych bonów skarbowych., Są to pieniądze, 
śmierć Polaków. wydane na sześć miesięcy, epiewające na złote, których 

Na tem posiedzeniu toczyła sią dalej dyskn=ja|kurs będzie regulowany wedle giełdowego franka szwaj: 
nad sprawozdaniem komisji dla walki z drożyzną, Ko-|carskiego. Pos. Osiecki uzasadnił potrzebę wydania 
misja przyszła z wnioskami, zmierzającemi do wstrzy- |tych bonów. Przeciwko temu wystąpił przedstawiciel 
mania wywozu wszystkiego, czego ladnażci brakuje, do|endzcji, pos. Zdziechowski i chadecji, pos. Jaro- 
obostrzenia kary za nielegalny wywóz, do dania rzą-|ezyński. Mn. skarbu Grabski oświadczył, że ustawa 
dowi prawa regulowania cen węgla. Dyskusja nie zo-|ta jest mn bszwzzlędnie potrzebną, gdyż wydanie tych 
stała zakończona. bonów umożliwi mu wstrzymanie Ri i i uchroni 

z markę polską przed spadkiem jej kursu. giosowania 
Zasiiki čla rodzia rezerwistów, uchwałono wydanie bonów złotych. 

Na posiedzenin dnia 15 b. m. obradował Sejm 
nad ustawą o zasiikach dla rodzin rezerwistów. Projekt 
rządowy, którego główne przepisy qpodajeiny osobno, 
w artykule „Ważre wiadomości", został w drugiem 
czytania uchwalony. W trzeciem czytania ncbwalono 
go w sobotę 17 b. m. 


Walka z dreż7zną, 

Następnie Sejm przystąpił do dalszej dyskusji dro 
żyźoianej. W dyskusji zabrał także głos komisarz de 
walsi z drożyzna, p. Hartleb. Imieniem Kiubu posłów 
P. S. L. zabrał głos pos. Andrzej Pluta, ztóry wy- 
głosił dłuższą mowę, rozprawiając się gruntownie z za 
rzutami, stawianemi chłopom z okazji drożyzny. Poseł 
Pluta stwierdził, ża drożyzna dokucza obecnie jeszcze 
więcej wsi, niż miastom. Przyczynę tego widzi w braku 
równowagi budżetowej i w nieokiełzanem paskarstwie. 


Sprawa kolonistów niemieckich, 


Na tem posiedzeniu przyszła też pod obrady spra- 
wa, dotycząca Niemców w byłej dzie nicy pruskiej. Cho- 
dzi tu o wydalenie z Polski tych Niemców, którzy osa- 
dzeni zostali w Wielkopolsce i na Pomorzu na podsta-|Pos. Piluta wniósł o przejścis do porządku nad wuio- 
wie pruskiej ustawy o wywłaszczenia Polaków. Wyda- | skami komisji. Wniosek ten odrzacono. Przyjęto wniosek, 
lenie icb jest zastrzeżona w traktacie werzalskus, Kząd|by kredyty, dawane współdzielniom i miastom na walke 
polski nie przystąpił do tego wydałanią co wrmogiojz drożyzna, były dawane wedle planu, podawanego do 
bute Niewców, którzy odnieśli sią do Ligi Narodów | wiadomości komisji sejmewaj, Przyjęto rezolucję, wzy- 
z protestem przeciwko wykonywaniu przez Polskę ieqo |wającą rząd do wstrzymania napływu obcokrajowców 
przepisu trastatu wersalskiego. W Lidza Narodów spra-|i wydalenia tych, którzy do Polski już przybyli. Przy- 
wy tej delegat Polski, p Askenazy, ma umiał naie- | jęto wreszcie rezolucję, wzywającą rząd, aby tępił lichwę, 
życie bronić, tak, że Liga oddała ją do rozstrzygnięcia | postarał sią o zakupno tłuszczów i wynagradzał tych, 
rybunałowi międzynarodowemn w Hadza Sprawą tąlco wykrywają przemytników i spekulantów. 
zaj-ła się sejmowa komisja spraw zagranicznych, a prze | -7 E J 
wodniczący jej, poseł Jan Dabski, przedstawił ia na! Eino ~ ta pożyczkę państwowaąaj 
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KRONIKA. 

Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 25 marca: Pal- 
mowa. Zwiastowanie N. M. P.; Wielki Poniedziałek, 26-go 
marca: Emanuela; Wielki Wtorek, 27 marca: Jana Dam, 
Roberta; Wielka Sroda, 28 marca: Jana Kapistr., Sykst.; 
Wielki Czwartek, 29 marca: Cyryla, Eustachego; Wielki 
Piątek, 30 marca: Kwiryna, Jana; Wielka Sobota, 31 marca: 
Balbiny; niedziela, 1 kwietnia: Wielkanoc. 

W niedzislę, dnia 1 kwietnia o godzinie 2-giej minut 
2 po południu: pełnia. 


Spadek cen zboża. 


W ubiegłym tygodniu ceny zdoża bardzo znacznie 
spadły, We wtorek dnia 20 b. m. płacono w Krakowie 
za 100 kg żyta 85.000 mkp., pszenicy 170.000—180.000 
mkp., jęczmienia 130.000 mkp., owsa 140.000 mkp. Za- 
znaczyć przytem należy brak popytu, co wskazywałoby na 
to, że ceny jeszcze się obniżą, 

Możnaby na ten spadek can zboża patrzeć nawet 
£ zadowoleniem, gdyby równocześnie spadły były bodaj 
o parę marek ceny innych artykułów codziennej potrzeby. 
Niestety, ani żelazo, ani materjały odzieżowe, ani skóry, 
słowem wszystko to, czego rolnicy potrzebują, nietylko nie 
potaniało, ale przeciwnie, niektóre z tych artykułów właśnie 
w ostatnich dniach podrożały. Zelazo n- p. podrożało 
o 1.500 mkp. na kilogramie. 


Wycofanie się biskupów z życia politycznsgo wy- 
nołało już następstwa. Ks. biskap Sapieha po złożeniu man- 
datu senackiego odsprzedał swoje udziały w wydawnictwie 


|tygodnia prawo to ma w Poisco tylko 29 starych i wielkich 


banków, podezas gdy dotąd miało je 456 banków. Może nae 
reszcie teraz marka przestanie być przedmiotem szwindlów 
i podniesie się, chociaż trzeba się liczyć z tem, Że spekue 
lanci, którym prawo obroin walutami obcemi odebrano, przez 
jakiś czas będą się mścić i krzyżować plany rządu, co zree 
sztą robili od lat czterech. 

Aresztowanie katoiickich kalzży. Władze sowieck'e 
aresztowały arcybiskupa Cieplaka i 14 polskich księży 
za to, że nie ehcieli wydać rządowi sowieckiemu kosztowności 
kościelnych. Aresztowanych oddano pod sąd. Grozi im kara 
śmierci, W obronie ich stanął przedstawiciel Anglji w Mo- 
skwie i Ojciec święty. 

Zaopatrzenia dia inwalidów, wdów i siarót zostały 
ustalone przes Radę ministrów w sposób następujący: cywil- 
nym emerytom, wdowwom i sierotom, jakoież emerytowanym 
wyższym oficerom, wdowom i sierotom po nich przyznano 
dodatek, wynoszący 60*/,; młodszym oficorom od kapitana 
w dół, oraa wdowom i sierotom po nich 40?/,; jenerałom 
i oficerom sztabowym państw zaborczych, oraz żonom i sie» 
rotom po nich 100%/,, młodszym oficerom od kapitana w dół 
byłych państw zaborczych, oraz wdowom i sierotom po nich 
800/,; chorążym i podoficerom państw zaborczych, oraz wda« 
wom i sierotom po nich 609%/, uposażenia, przypadającego 
na marzec. lnwalidom polecono wypłacić za marzec 400%, 
więcej, niż dotychczas pobierali. 

Poseł szpieg. Marszałek Rataj otrzymał onegdaj dos 
kumenty, stwierdzające, że obecny poseł sejmowy, Szymon 
Jakowiuk, członek klubu białoruskiego, był szpiegiem na 
us'ugach Litwy Kowieńskiej. Materjał, przedstawiony mar- 
szałkowi Ratajowi, jest skandaliczny. Sprawą musi się zająć 
prokuratorja pzńsiwa. 

Gibrzymi strajk wybuchł znowu w ubiegłym tygodniu 


„Głosu Narodu“ pp. Korfantema i Burtanowi, „Głos Na-|w zasłębiu osurawsko-karwińskiem. Do s'rejku przystąpił 
rodu“ przestał więe być organem ks. biskupa krakowskiego | 4.1.000 ludzi. 


i karji biskupiej krakowskiej. 

Nowym metropolita prawosiawnym w Poisc8 zo- 
stał wybrany arcybiskup krzemieniecki, Djonizy Wale- 
dyński. Sobór Cerkwi prawosławnej, wybrawszy Djonizego, 
uchwalił nadać mn tytuł metropolity warszawskiego i wo- 
łyńskiego, Mównocześnie djecezję wołyńską połączono z ka- 
tedrą imetropolitalną w Warszawie. 

Kasowanie Świąt. Sejm zajmie się niezadługo usta- 
leniem liczby świąt, których w Polsce jest dużo. Rząd pro- 
ponuje zmniejszenie świąt, obchodzonych w Polsce poza nie- 
dzielami, z 20 na 13. Trzeba zaznaczyć, że im dalej w Eu- 
ropie na wschód, tem więcej jest świąt, ale też im dalej na 
wschód, tem większa jest nędza i cismnota, 

Miiljicnówka, Przy ostatniem ciągnieniu miljonówki 
wygrana padła na Nr 4,915.388. 

Kurs marki polskiej. Dnia 20 b. m. płacono prze- 
ciętnie: zu dolara 35.000 mkp., za markę niemiecką 1 mkp. 


65 fen., za koroną czeską 1.050 mkp., za frank szwajcarski |. 


1.150 mkp., za frank francuski 2.170 mkp., za koronę 
austrjacką 50 fen, Wskutek opanowania przez r<ąd speku- 
lacyj przez odebranie 430 bankom prawa obrotu walutami 
zagranicznemi, marka polska zaczyna zyskiwać wartość 
goraz większą, i 

Donioste zarządzenie w sprawie banków wydał 
obecnie minister skarbu, Jak wiadomo, jedną z głównych 
przyczyn spadku kursu marki polskiej były niesłychane 
szwindle pewnych banków, znajdujących się przeważnie w rę- 
kach żydowskich. Minister skarbu odebrał teraz prawo obrotu 
walutami obcemi ołbrzymiei ilości banków. Od nbiegłego 


Baczność ludowcyl 


W kiżańskiem: W niedzielę, dnia 25 marca, © godz, 
12-tej w południe, odbędzie się wiece w Kamieniu, tego- 
samego dnia 0 godz. 5-tej wieczorem w feżowcu, w po» 
niedziałek zaś 26 marca w Ulanowie. Na wiecach tych 
złożę sprawozdanie poselskie. Braci ludowców 
proszę o liczne przybycie, K. Socha, poseł na Sejm. 

W Bopczyckiem: W poniedziałek, dnia 26 marca, 

odbędzie się w Rapczycaci, w sali Rady powiatowej za- 
branie powiatowej Rady Ludewej P. S. LL W zebrania 
powinui wziąć udział wszyscy delegaci gminnych Kół, zao. 
patrzeni w zaproszenia, Przedmiotem obrad ważne sprawy 
polityczne i organizacyjne. Braci lndoweów proszę o liczna 
przybycie, Jan Jedynak, poseł. 
W Nowotarskiem: W poniedziałek, dnia 26 marca, 
o godz. 12-tej w południe, odbędzie się w Czarnym Du- 
najcu, w sali Towarzystwa zaliczkowego wiec, na którym 
posłowie naszego okręgu, pp.: Józef Bednarczyk i Józef 
Roman, złożą sprawozdanio poselskie, 

Wo wtorek, dnia 3 kwietnia, o godz. 12-tej w pos 
łudnie, odbędzie się w Nowym Targu, w Domu ludowym, 
wiec, na którym wspomniani wyżej posłowie Roman 
i Bednarczyk, złożą również sprawozdanie poselskie. 

Ludowcy z Podhala, jawcie się na tych wiecach jak 
najliczniej, bo leży to w Wuszym interesie, 


Józef Bednarczyk, poseł. 
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Wadowice Górne, w Mieleckiem. W Nrze 9 „Piasta“ 
zamieszczono list z naszej wsi o ośradzeniu sklepu Kółka 
rolniczego. Fakt jest prawdziwy. Sklep został okradziony. 
Tylko jedno jest nieprawdą, mianowicie mój podpis na tym 
łście. Ja bow em o tem do „Piasta“ nie pisałem i nazwiska 
mego nadużyto, Nie rozumiem, dlaczego korespondent, po- 
dając fakt prawdziwy, nie miał odwagi sam się podpisać. 

Michał a wójt. 


uch oświatowy. £ 

| Kielnarowa, Obszary w Rzeszowskiem. Dnia 11 o” 
odbyło sią w naszej paiafji Chmielniku przedstawienie ama- 
żorskie, staraniem ziiejscowago organisty, p Rudnickiego. 
ŚW imieniu tych, którzy byli na tem przedstawieniu, skła- 
dam inicjatorowi serdeczne podziękowanie i proszę, by tego 
rodzajn przedstawienia częściej nrządzał. W gminie naszej 
niema, niestety, dotąd zainteresowania dla pracy oświatowej. 
Nie mamy Domu ludowego, nie mamy czytelni, ani żadnej 
wogóle organizacji. Ludzie naogół nieuświadomieni. Toteż 
przy wyborach wielo głosów poszło na marne, bo niektórzy 
mie wiedzieli nawet. na kogo aiosują. Nie było też żadnego 
zoorania przedwyburczego. Wieia z nas tutaj z Obszaru ro- 
umie jednak dobrze znaczenie organizacji i dlatego zwra- 
camy się do pp. posłów ludowych, by się nami zajęli. Tylko 
lud zorganizowany i uświademiony może zająć należne 
w niepodległej Ojczyźnie stanowisko. Józef Bebola. 
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znów gwarantowana konstytucją ochrona tajemnicy lisiowej, 
A jednak faktem jest, że ta ogólnem uznaniem ciesząca się 
zdobycz nowszych czasów nie stała się naszym udziałem. 
Wina za to spada jaż nie na stosunki wojenne, ale, co tem 
boleśniejsze, na niski poziom moralny i kulturalny naszych 
pracowników pocztowych. Nie mówię tego o wszystkich, 
stwierdzam tylko, że są jednostki w urzędach pocztowych, 
a zwłaszcza w t. zw. agencjach, u których narnszanie pie- 
częci listowych zdaje się być częścią składową ich tunkcyj 
urzędowych, Ci ludzie nie zdają sobie, oczywiście, sprawy 
z tego, że naruszanie tajemnicy listowej jest zagrożone ko: 
deksom karnym, ale chyba powiuni wiedzieć, że postępowa: 
nie takie w życiu potocznem nazywa się... świństwem! 
Chciałbym taż, aby to ostatnie słowo odstraszyło ich od de- 
tychczasowego postępowania, aby nie potrzebowali zaznajs- 
miać się z treścią kodeksu — i dlatego na tej drodze 
zwracam się do jednostek, cznjących się winnemi, aby po- 
zwoliły nareszcie i u nas zapanować normalnym w tym 
| względzie stosunkom. Jan Korzonek. 


Plebiscyt przeciw szynkom. 


Niżankowice obok Przemyśla. Dnia 4 marca r. b. od. 
był się w naszem miasteczku plebiscyt przeciw szyn: 
kom, podobnie, jak to miało miejsco w Tyśmienicy, Bary- 
szu, Rybotyczach i wielu innych miejscowościach. Lndność 
Niżankowie, tak polska, jak i rnska, widząc, jak zgubny 
wpływ rea ją szynki, zwłaszcza na młodzież naszą, 
tłumnie i ochoczo pospieszyła do głosowania przeciw szyn- 


«Wieprz, w Wadowiesiem, W dniach 8, 9 i 10 WiEm koa tak, że za szynkami opowiedzieli się tylko 


odbył się u nas kurs weterynaryjno-pszczełar-| 
p r urządzony przez A. T. R. W kursie wzięło udział 

130 członków naszego Kółka roln. 50 członków Koła m'o- 
dzieży, delegaci gmin okolicznych, orsz po jeduym delegacio 
Ł powiatów Oświęcim, Biała i Tarnów. Wykłaiali u Lan- 
ger i Kochmański, Po wykładach odbywała się dyskusja 
która wykazała duże korzyści, jakie kursiści odnieśli, Kurs 
zakończył się wieczornicą. Zagaił ją pięknem słowem wstep- 
nom p. Konarski, ekór Kola młodzieży odśpiewał kilsa 
pieśni, p Kocembówna oddekiamowała kilka utworów, 
poczem odegrano dwie sztnezsi pad kierunkiem p, Salerny. 
Po DZE wiej u rozpożzęla sią zabawa ludowa. | Barwne 
tańce przepiatano śpiewem chóru, Ogólny niesmakowywołało 
kilkn młodzieńców, nio naloiyeych do Kola młodzieży, którzy 
nieproszeni przyszli na salę i zakłócili spokój. Na zakoń- 
czenie przemówił ślicznie do zobranych starszych gospodarzy 
p. Gruszka z Jasienicy na Śląsku cieszyńskim 0 znacze» 


ei 


niu kursów oświatowych, zaś p. Babiarczyk z Głsbowie | 


podniósł zasługi M. T. R. w szerzeniu oświaty rolniczaj | 
Uczestnik. 


Tarnobrzeg. Z początkiem lutego adhył się n neas 
trzydniowy kurs dla pracowników oświatowych. 
"Wykładali: dr Wysocki, starosta (ralasiewiez, 
p. Chalearz, inż. Kulik i dyr. Radomski, Na kurs! 
zjochsło liezuie nauczycielstwo ludowe i delegaci Kół mło- 
dzieży. Dyskusja po wykładach wykazała, jak kurs był po- 
trzebny i ile może przynieść pożytku. Kurs zakończył wiec; 
oświatowy, na którym po dyskusji uchwaleno wezwać Rady 
gminne, by się dobrowolnie opodatkowały na zorgani- 
zowanie bibljotek gminnych. Uczestnik, 


= 0 schronę tajemnicy listowej. 


Wielogiowy. Zdawałcby się, że z euwilą powrotu nor- 
malnych stosunków ustało nareszzia panowanie wszędzie- 
obecnej i 


wszystkowiedzącej cenznry wojennej i że nastała. 


sami żydzi. Oto dowód, komu zależy na istnieniu kar- 
į czem i szyniów, 

Oby ten ruch przeciwałkoholowy, zapoczątkowan 
aś z dnia 28 kwietnia 1920 r, jak najszersze obja: 
(kręgi w nuredzie! Oby po naszych miasteczkach i wioska: 


, zniknęły nareszcie karczmy i szynki, ta największa hab 


i plaga ludności chrześcijańskiej, a zarazem siedziba zbrodn 
i demoralizacji! Obywatele. 


Jəmoralizacia młodzieży. 

Jagiela, w Przeworskiem. W 3-cim i w 6-tym nume- 
rza „Piasta“ przeczytałem kilka przykrych stów o nas, 
o miodzieży, Niestety, mnszę autorom tych artykułów przy: 
zuać słuszność, Śmiało bowiem powiedzieć można, że znaczna 
|część młodzieży na wsi jest dziś bardzo zdemoralizoware, 
Przytoczę i ja wsmowny przykład. U nas, w Jagielo, zaka- 
| wiała się młodzież spokojnie na wesela jednego z kalegów. 
Wieczorem nadeszła grupa miodzieży z sąsiedniej Gniew- 
«żyny, podpita, uzbrojona w noże, laski żelazne i rewolwery. 
| Rozpoczęli z narnii ordynarną kłótnię, w czasie której jedeu 
|u Gaiewczanów, nazwiskiem Gondek, wyjął duży nóż, chcąc 
nim ugołzić gospodarza z Jagieły, Wstrzymano go, tak, że 


z 


; skończyło się szczęściem tylko na pozaleczeniu. Czy tn nie 
wstyd, że miadzież nis potrafi się zabawić przyzwoicie 
i uczciwie! m6 w tam, niestety, i dażo winy rodziców, 


którzy zbyt mało zwracają uwagi na synów. Bo gdyby in 
ize stajni koń uciekł, toby go napewno szukali, gdy jednak 
syu po całych nearh buja, to patrzą na to przez szpary. 
Nieszczęjciem naszem jest także wódka, Zaczynają ludzie 
pić, jak za dawnych dobrych czasów. Piła dawniej szlachta 
Ei miarą i wiemy, czem się to skoñezyło, Czytalem w „Pia- 
| ście”, że mają być szynki znoszona. Tymczasem u nas były 
2 szynki, a dzisiaj mamy i trzeci, Wioska nasza liczy 
300 numerów, na każdych 100 numerów wypada więc jede1 
szynk, I jak tu ma być leniei? t6zef Sznaj, „* 
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na innych ©> Austrja opartem zasadach. Mogę stwierdzić, 


Dominikowice, w Gorlickiem. Jak s jednej strony |*8 działacze zisey, Których twierdzą jast województwo sta- 


cieszy nas, gdy czytnny o tem, jak posłowie nasi bronią 
praw chłopskich, tak głębokim žalem przejmuje nas widok 
niezgody, panującej między polskiemi stronnictwami w Sej- 
mie. Czy posłowie polscy, wybrani przez naród jake jego 
przedstawiciele i obrońcy, nie czują tego, jak szkodliwą 
dla państwa jest wałka, jaką ze sobą prowadzą? 
Najwyższy już ezas, by mobio padać ręce do zgody 
i razem bronić się przed tymi, którzy czyhają na naszą 
zgabę. A wrogów mamy pełno, tak noz» krajsin, jak I u siebie. 
Przedewszystkiem bronić nam się trzeba przed żydami, któ- 
rzy nas coraz mocniej zaczynają opłątywać. Kochani po- 
słowie polszy! Podajcie sobie nareszcie ręce i wspólnie 
pracujcie dla dobra Cjczyzny i ludu! Jan Hatgas. 


A nądza rośnie... 
Sowlicy, w Limanowskiem. Wrozyzna, ciągle się 


wzmagająca, poezyda być, szezególnie dla biednej łudnaść:! 


bezrolnoj i małorynej, nie dọ zniesienie «4 c0 mają bie 
dacy kupować nafte, sól, myuio, przyvory szkolne dla 
dzicegj Bez takiego artykułu, jak n. p. gól, obejść się prze- 
cio niepodobna, & biedak nie ma jej sa co kupić. Możeky 
rząd uregulował gospodarkę solą w ten sposób, by jej cena 
nie szła w górę z dnia na dzień, bo to ludność do rczpa- 
czy doprowadza, J. Czaja. 
Stary Żywiec. Gmina nasza liczy 64 namerów, a pola 
ornego pusiada tylko 42 morgów. Z jednej strony mamy 
dwór b. areyks, Karola Stefana, z drugiej rzekę Scłę. Jaka 
u nas bieda, tego chyba nie trzeba opisywać. Prosiliśmy zarząd 
dóbr artyksiążęcych o sprzedaż kilkanastu morgów. W zə- 
szłym roku na wiosnę zjechał do nas dyrektor, p, Cyhan, 
i zażądał po 500 tysięcy mkp. za mórg. Wówczas była to 
duża suma, tak, że żaden z biedaków nie mógł się o nią 
szybko wystarać i kupno spełz?» na niczem. Zwracamy się 
do pp. posłów ludowych z prośbą, by zechcieli zająć się tą 
sprawą. Możeby można bodaj po kawałku pola wydzier- 
żawić. Przecież ogromne dobra żywieckie nie na tem nie 
stracą, A możeby p. Karol Habsburg poszedł za przykładem 
ks. Lubomirskiej | Fiastowiec. 
Untszęwa, w Tarnowskiem. Wiemy wszyscy, jak 
wielką jest w Polsce liczba analfabetów i jak bardzo po- 
tracing jist oświata na wsi. U nas n. p. prawie połowa 
lndzi nie umie czytać. Jeżeli jednak drożyzna będzie 
nadal tak szuleć, jak dotąd, to nie neleży się spodziewać 
żadnej poprawy w tym względzie, bo ludzie mimo najlep- 
szych chęci przestaną czytać gazety. Nie będzie ich stać 
na ich kupowanie, podobnie jak i na kapowanie najpo- 
trzebniejszych artykułów. Brak nianiędzy na wsi jest po- 
prostu niebywały, ` W. Wójcik, 


Z Małopoiski wschodniej. 


P. $. L. w Stanisławowskiem. 
Stanistawaw. Dnia 4 b. m. odty! się ta zjazd P. S. L. 
województwa stanisiawowskiego. Z był bardzo iiczny, 
Ma on duże znaczenie nietylko z six widzenia partyj- 


nisławowskie, materjał do walki przeciw państwa naszemu 
czerpią w pierwszej linji z zachowania się i działalności 
przedstawicieli polskich władz, Lud ruski, naogół zadowye 
lony z toge. że nareszcie jest pokój, że może pracować 
pewny beagioczoństwe, czuje wspólność swoich interesów 
z ludem poisi:im, które au wielmoże tutejsi taksamo jak i Rusi- 
now daja się we znaki. Rozszerzenie się wpływów i idei 
IE, i. w tej dzieinicy zbliży do nas niewątpliwie Rusi- 
nów „eszcze bardziej, a to leży i w intaresie państwa i obu 
te dzielnice zamieszkujących narodów. Zjazd nasz był po- 
tężną manifestacją siły P. S, L. w tem województwie. Przy- 
byli nań ladzie z najdalszych zakątków.- Przebieg obrad. 
Zjazdu, niezmiernie poważny, Świadczył o zrozumieniu inte- 
resów państwowjci przez szorok: masy ludowców naszego 
województwa. Po obradach nad relerztami posła Ostro w- 
skiego, oraz innych posłów i senatorów P. S. L., uchwas 
lanc zezolucję, piętnującą gloryfikowauie mordu na Ś. p. Nas 
a popełnionego, wyrażającą Klubowi posłów P. 5. i. 
gorącą wdzięczność i uznanie za inicjatywę w sprawie upa- 
rządzowania naszego życia państwowego, wyrażającą hotd 
prezesowi Witosowi, a wreszcie dłuższą rezolucję, poświę- 
coną stosunkom lokalnym. W rezolucji tej stwierdzono, że 
władze administracyjne, rządowe i samorządowe, taksamo jak 
pizeróżni komisarze rządowi, gminni i powiatowi w naszej 
dzielnicy nie postępują tak, jak nakazuje konstytucja. Ró w- 
ność wobec prawa jest u nas jeszcze fraze 
sem. W rezolucji oświadczono, że lndzość nie anio- 
sie traktowania jej, jak obywateli drugiej 
klasy. Zażądano od wojewody i jego urzędników uszano= 
wania swobody organizowania się ludu w P. 8. L. Zażądano, 
by nareszcie uniemożliwiono postwienia się nad obywatelami 
za to, że należą do P. 5. L, zażądano dostępna ludu do 
Rad przybocznych i ciał samorządowych, zażądano katego* 
rycznie, aby organa urzędowe zaprzestały przedstawiać dziae 
łalność P. 8. L. jako bolszewizm, burzenie wiary i t d. 
Napiętnowano odosobnienie się dygnitarzy urzędowych od 
ludu, stwierdzając, że dzierżący władzę dygnitarze są najs 
fałszywiej informowani przez półurządow*ch i towarzyskich 
zauszników, co wywołuje tylko rozgorjczenia i fermenty. 
Wreszcie zażądana wprowadzenia w życia samorządu, 
a zwłaszcza wprowadzenia przy komisarzach rządowych 
Rad przybocznych, któreby uniemożliwiły zaprzepaszczanie 
,wsjątka gmin i powiatów. Ludowiee. 


g 


Głosy rozpaczy. 

Koniuchy, w Brzeżańskiem. Odzywam się do „Piasta“ 
i do posłów ludowych głosem rozpaczy. Już życie się przye 
krzy! W r. 1917 wojna zniszczyła nas zupełnie, Dom, stos 
doła, stajnie, zostały do cna spalone. Rosjanie wypędzili 
nas. Gdyśmy z matką wróciły, zastałyśmy na miejscu nas 
szego gospodarstwa pustkowie. Zamieszkałyśmy w ziemiance, 
zbudowanej przez Austrjaków na naszem polu. Tak Biedzia- 
łyśmy z matką 2 lata, dopóki groźba zawalenia się zies 
mianki nio zmusiła nas do wyniesienia się, Na dawnem 
podwórzu naszego gospodarstwa zbudowałyśmy mały baras 
czek, lichy, ale co było robić, gdy nie było ani materjałów. 


nego, ale i ogślno państwowego. Wykazać on Rusinom pu- [Ani funduszów! W tym szałasie mieszkamy do tej Pory, 
lityczną siłę stronnictwa, któro się de nich ni. odnosi wroge,| W r 1919 dostałyśmy na odbudowę 6 metrów dębiny i T'/ą 
kiore najszezerzej pragnie z nimi serdecznegn współżycia. | Setra drzewa miękkiego. Zabrałyśmy dębinę, a miękkiego 
Współżycie to, niestety, uniemożliwiają nasze władze, od| drzewa nie, bo nam brakło środków, Gdy się zgłosiłam pos 
województwa począwszy, władze, które nie zrozumiały dotąd, | tem do Ekspozytury w Brzeżanach, by mi asygnatę przepis 
że czasy auBtrjackie sie skończyły, a Polska jest państwem |sano na inuy termin, kazano mi czekać na ustalenie szkód, 
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sle terminu odbi:ru mi nie przedłażono i drzewa nie dano. 
Qt sierpnia 1982 r. chodzę za tem drzewem i nie mogę go 
dostać, W Ekspozytnize obiecują z tygodnia na tydzień, 
każą przechodzić, jakby nie Świedzieli, ża z Koniuch do 
Brzeżan jest 20 km. Tymczasem matarjały dostali tacy, 
„którzy. wcale budynków nie mieli. Do pp. posłów ludowych 
zwracam się:eprzyjdźsie nam 7% pomocą, bo już dość tej 
meki i nędzy! Marja Nagocka, 

Soroka, w Tarnopolskiem. Straszne rzeczy dzieją się 
u nas z niezatwierdzan'em kontraktów przez Urząd ziemski 
we Lwowie. Ja n. p. kupiłem grunt w styczniu 1921 roku, 
a dotąd nie mogę się zaintabułować, bo kontrakt nie jest 
przez Okręgowy Urząd ziemski zatwierdzony. Wskutek tego 
nie mogę zaciągnąć pożyczki, niezbędnie mi potrzebnej na 
zbadowanie sobie domu, bo mieszkam w chlewia, Od listo- 
pada 1918 r. do dniu 28 lutego 1922 r. walczyłem za 
Polskę jako ochotnik. Kupiłem sobie trochę gruntu w r. 1921 
i do dziś nie mogę zdobyć się na dam, bo cały zasiłek żona 
i ja włożyliśmy w uprawę odłogów. W tem położeniu Są 
Betki osadników. Nie „mogą oni korzystać z kredytu w Pań- 
stwowym Banka rolnym, bo nie mają hipoteki, a hipoteki 
mieś nie mogą 2 powodu lenistwa czy złej woli Urzędu 
ziemskiego wa Lwowie. Dg posłów ludowych zwracam się 
z wołaniam: Ratujcie nas! Czy nie znajdzie się środek 
na to, byśmy naszą własność mogli nareszcia zahipotakować 
na siebie ? Mazur, 


Z Kongresówki. 
Zjazdy Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Gpsczno. Dnia 1 marca odbył się tutaj Zjazd powia- 
towy P. S. L. przy udziale przedstawicieli 45 Kół P. 5. L. 
powiatu opocznickiego, oras członków i symratyków P. 8. L. 
Zagall prezes Zarządu powiatowego, p. Stanisław Jura, 
po.zem poseł Hakulski przedstawił wyczerpująco położe- 
nie polityczne i gospodarcze państwa polskiego, oraz omó- 
wit najnowszo wydarzenia na terenie Sejuu. Z kolei złużył 
sprawozdanie z czynności ustęrującego Zarządu rowiatowego 
p. Jura, Napiętnował on przy tej sposobności postąpienie 
p. Pawła Lasoty, b. sekretarza powiatowego Zarządu, 
który przed wyborami opuścił stronnictwo, zgłosił własną 
listę kandydacką, na której nazwisko jego figuruwało na 
pierwszem miejscu i prowadził nieprzobierającą w środkach 
agitację przeciw P. S. L. Pau Lasota zabrał rówuież ma- 
terjał organizacyjny stronnictwa i mimo interwencji nie 
cheiał go wydać, P. Jnra stwierdził, że w powiecia jest 
180 Kół P. S. Lọ, 24 Kół rolniczych. Strounictwo przepro- 
wadziło z okręgu dwóch posłów do Sejmu. Sprawozdanie 
kasowe złożył p. Bartłomiej Wróbel. Obydwa sprawozda- 
nia Zjazd przyjął do wiadomości, Z kolei wybrano nowy 
Zarząd powiatowy, do którego weszli pp.: dr Józef Mar- 
szyński, Stanisław Jnra, Józef Makułski, Karol B o- 
rek, Bartłomiej Wróbel, Władysław Szymakowski, 
Józef Osiński, Wojciech Matysiak, Antoni Rek, Józef 
Bielczyk, Józef Tomasik, Andrzej Jaclnbek, Cha- 
łabiński, Walenty Wijata i Jan Borowiecki. Do 
prezydjum weszli pp.: dr Marczyński prezes, Stanisław 
Jura wiceprezes, J. Makulski skarbnik, K. Borek 
sekretara, Na zjazd wojawódzki w Kielcach wybrano 28 de- 
legatów. Uchwaleno rezolucję, wyrażająsą niezłomne przeko- 
nanie, że tylko polityka stronnictwa, kierowa- 
na silną ręką i żelazną wolą prez. Wincon- 
tego Witosa, może wyprowadzić państwo 
z obecnej, ciężkiej sytuacji, wobec czego Zjazd 


szłada wyrazy głębokiej czci 1 uznania prez. Witosowi za 
jego ciężką i ofiarną pracę nad budową Rzeczypospolitej, 
a piętnuje wszelkie zakusy wrogów luiu, mające na celu 
rozbicie jedności ruchu ludowego. Wyrażono też pełne wotum 
zaufania posłowi Makulskiemn, a wreszcie potępiono 
politykę „Wyzwolenia“ w sprawach kresowych i napiętno- 
wano niszczycielską robotę b. sekretarza Zarządu powiato- 
wego P. S. L, Pawła Lasoty. 
St. jura zast. przew. K, Borek sekr. 
Białystok. Dnia 11 b. m. odbył się tataj pierwszy 
zjazd wojewódzki P. S. L. przy nudziała około 300 delega: 
tów i 100 zaproszonych gości. Zjazd zagaił i otworzył pos. 
Polakiewicz, poczom poseł Jan Dąbski wygłosił wy- 
czorpującty referat o sytuacji zagranicznej, poruszając kwe: 
stję zatargn między Francją a Niemcami o wypłatę odszko: 
dowań wojenuych, konfiikt greeko-tureeki i sprawę Litwy. 
Omówił równioż wyczarpująco sprawę reformy rolnej. Spra- 
wozdanie poselskie złożył następnie poseł Pelakiewicz 
wskazując na konieczność organizacji od dołu przez objęcie 
stanowisk wójtów i sołtysów i przypilnowanie wysyłania 
odpowiednich ludzi do komisyj i ciał samorządowych. Jake 
charakterystyczny przykład podał fakt, że przymusowy wy 
kap Dojlid (będących w czasie wyborów głównym kamis: 
niem zwalczania P. S. L. przez „ósemkę*) utrudniła w gra 
dniu ub. roku powiatowa komisja ziemska w Białymstokn 
przyczem nawet przedstawiciele mniejszej własności głoso: 
wali przeciw wykupowi. Przy omawianiu sprawy wywozu 
drzewa i wyrębu lasów podniósł się jednozgodny krzyk do 
posłów: „ratnjcie resztki lasów“. Z kolei omówił poseł Po- 
lakiewiez projekt naprawy skarbu i sprawy podatkowe, Ze: 
brani oświadczyli gotowość płacenia znasz'*' od: 
wyższonych podatków, byle one były ujvino: 
stajnione. Koniecaność oświaty powszechnej i podniesie: 
nia nrzez szkoły mas ludowych i rolnictwa w Polsce pode 
kreslit w swem przemówieniu następny mowea, posel ła« 
szkiewiez. W dyskusji zabierali głos pp: Ksawery 
Rukat i Dłutek ze Suwałk, Klim z Białegostoku, 
Dorobczyński (imieniem osadników) Kobylak z Woł: 
kowyskiego i inni, Dyskusja wykazała pałaą zgodność no- 
glądów na konisczność współpracy na terenie Sejmu stron- 
nictw ludowych, zastrzeżono się jednak przeciw sposobowi 
traktowania przez „Wyzwoleńców' osadnictwa na kresach 
i ich stosanku do mniejszości narodowych. Uchwalono pełne 
zaufanie i wdzięczność posłowi Polakiewiezowi, W tok dys- 
knsji politycznej wpłeciony został doskonały reforat kie- 
rownika Związku Kółek rolniczych na województwo biało- 
stockie, p, Pusłowskiego, który w" dowodnie, że 
podstawą silnej akcji politycznej jv tu.  - owych może 
być tylko silna organizacja rolnicza, Wybrane Zarząd wo- 
jewódzki P. S. L., przyczem okręg Grodno, Augustów i Su: 
watki wniósł o zarezerwowanie mu trzech miejsc dla dele- 
gatów do czasu formulncgo ukonstytnowania się organizacji 
Zarządów powiatowych. Prezesem Zarządu wybrano dra 
Karola Polakiewicaa, aokretarzem p. Władysława 
Oeiepkę z Białegostoku, szaronikien p. A. Bajkę z So. 
kółki. Jedno miejsco zarezerwowane w prezydjum dla 
okręgn grodzieńskiego. Uchwalono szereg rezolncyj o ko 
nieszności skonsolidowania rucha ludowego i przeciw zaku 
som reakcji, Jako najpilniejsze sprawy polesono posłom: 
zakaz wywozu drzewa za granicę, sprawę przedłużenia 
ustawy o ochronie użytkowników na ziemiach wschodnich, 
konieczność nowoli do ustawy o likwidacji serwitutów na 
kresach i w województwie bialostockiam, sprawą długoter- 
minowych kredytów dla małorolnysh i %. d. Obecny. 


Nie tworzyć nowych obszarników | by ludności Pomorza powiedzieć prawdę i odwołać nikczewna 
Smardzowice, pod Ojcowom, Z dziwnem uczuciem | Zarzuty przeciw Piastowcom, tak głęboko tu zakorzenione, 
czytaliśmy zamieszczony onegdaj w „Piaście* list ze Załuża W. Chorzępu. 
w Dąbrowskiem, donoszący, że księżna Labomirska obdaro- 
wała swoją służbę ziemią, gminie durowała dom na szkołę, 7 Podlasia, 
a resztę folwarku sprzedała gospodarzom bezrolnym i mało- 
rolnym, U nas w Smardzowicach jest też folwark, będący Węgrów na Podlasiu W niedzielę dnia 4 b. m. od* 
własnością ks. Czartoryskiej. Przez szereg lat był |0Jł się tu zjazd delegatów P, S. L. z naszego powiatu, Przy” 
on w dzierżawie. . W ostatnich trzoch latach gospodarzyła | byli luśzie z 18 wsi, a z 9 gmin. Położenie polityczna 
w nim administracja dóbr Ojców, t.j. p. Jan Podczaski. |i gospodarcze państwa przedstawili posłowie Wilkoński 
Gospodarka była tego rodzaju, że 3U0-mergowy folwark i Niedhbalski. W dyskusji zbierali głos pp.: Jan i Wia 
nie wystarczał na ordynarję dla służby i na zasiewy | dystaw Kutowie, Władysław Słowik, Aleksander Pie: 
Zboża dostarczali chłopi okoliczni za drzewo z lasów ojeow-|trak, Władysław Grabarczyk i inni. Uchwalono rezo- 
skich. Nasza wieś nie mogła kupować drzewa za pieniądze, lucjo, wyrażające zanfanie Klnbowi posłów P. 5. L., posłom 
a zboża nie miała, bo cała wieś to sami małorolni, tak, że| Wiłkońskiemn i Niedbaiskiemu, dalej wzywające do zjedno: 
największe gospodarstwo ma 5 morgów. Razem mamy | CZGNiA ruchu ludowego, do ełwerzonia rządu, oparteg9 
400 morgów ziemi, na czem się mieści 78 gospodarstw |NA demokratycznej większości parlamentarnej, i szereg 
o liczbie 485 osób. Cóż nam wię: zostawało do roboty ?| innych. Ustalono wkładkę członkowską na rok bieżący w wy- 
Mnsieliśmy chodzić „na pańskie“ do roboty, za co nam da- sokości pół ziotego polskiego, wpłacanego jednorazowo z góry. 
wano potrochu drzewa i liczono robotę jak chciano. Obacnie| Wozwano do rozs”erzenia pism ludowych, Wkońcu zr eor- 
jak grom spadła na nas wiadomość, że p. Podczaski ..Wwy- ganizowauno Zarząd powiatowy. Prozesom wy- 
dzierżawia fotwark Smardzawice drowi Pankali ze Skały | brany został pos, Wilkoński, wicoyrezesami: Jan Kuta 
i to na 30 lat, Byliśmy u p. Podczaskiego, prosząc, aby|! Szezechowicz, sekretarzami: Siomczewski i Czar. 
folwarz nam wydzierżawiono. Spotkaliśmy się ze stanowczą |n8ckl, skarbnikiem Basik, członkami pp: Podleśny, 
»dmową, Komisarz Urzędu Ziemskiego w Olkuszu chciał | Pietrak, Słowik i Grabarezyk. Nowemu Zarzą: 
wdać się w tę sprawę, ale p. Podczaski na jego wezwanie | dowi Życzymy „Szczęść Boże!" W. Liwski, ; 
się nie stawił, Więc nas 78 rodzin, gospodarujących ra- 
zem na 400 morgach, ubiegł lekarz, mający swój zawód P K 
lekarski, na rolnictwie się nia znający, a ks, Czartoryska Gdsowiedzi Bodakcji. 
toleruja to. Dzieci u nas płaczą, wołają jeść, bieda coraz a , 
większa, tnå obok naszych zagonów jest 308-morgowy l. Ssbolewski, Stocka: Dolary, wysyłane do nas z Amex 
řoiwark, a my nie możemy uzyskać nawet po 2 morgi ryki, przeliczą sią na marki polskie wedle karsu z dnia nas 
dzierżawy, bo pan doktor Pankala chce się zabawić w ob. | dania w banku, albo z dnia rzeczywistej wypłaty, Siostra 
szarnika. Prosimy posłów ludowych, by postarali się o wy-|nie możo żądać zwrotu nadanych dolarów, chociaż ich pan 
danie ustawy, któraby uniemożliwiała tego rodzaju hamłel |nie otrzymał, ponieważ Kasa już pieniądza wypłaciła nales 
ziemią, jak u nas w Smardzowicach, Jeżeli jest wieś, du-|ŻYCcie wyiogitymowanomu posiadaczowi dotyczącego czeku, 
sżąca się z głodu, to mieszkańcy tej wsi w pierwszej linji| ZA szkodę, wyrządzoną panı czy siostrze, odpowiada ton, 
powinni być uwzgiędniani przy oddawania dzierżawy znaj. | kto się dopuścił przestępstwa, potwierdzając tożsamość osoby 
dującego się w tej wsi folwarku. Nie twórzmy nowych ob. |pana komu innemu. Wysokość szkody oznacza się według 
szarnikówt Stan, Jeleń. |ezasm, kiedy ona powstała, a więc ma pan prawo żądać od« 
szkodowania od wójta wedie tego kursu dolara, jaki był 
w chwili wypłaty dotyczącego czeku, — M, P.: Gdyby pani 


4 Pomorza. nie zostawiła testamentu, mąż odziedziezyłby jedną czwartą 
Ą $ 3 R majątku, dzieci zaś trzy czwarte. Jeżeli jednak mąż rzeczy- 
Gzy Pomorzanie przejrzą na oczy? wiście źle się z panią obchodzi, mogłaby pani wydziedzi« 


Gniew. U nas tutaj ludność odnosi się do ludowców |czyć go w testamencie, podawszy powody i świadków, 
z niesjychaną niechęcią. Rozpowszechniono tu między lut: | Książeczkę „Hodowla królików“ przea J. Victoriniego moża 
nością wiejską przekonanie, że „lndowsy — to najwięksi | pani sprowadzić z księgarni Krzyżanowskiego, Kraków, Ry- 
szkodnicy państwa“, że „Witos i posłowie ludowi —- to zło-|nsk Główny 36. Kosztuje 9.600 rakp. W sprawie sprowa* 
dzieje", ża „Witos nakupił sobie za pieniądze państwowe | dzenia królików prosimy napisać do Małopołskiezo Towarzy- 
folwarków“ i t d. Toteż tutaj na ludowca patrzą jaw na|stwa rolniczego, Kraków, plac Szczepański L. 8. — 6. Z.: 
raroga, a pisma ludowe tępią. Dziwić sią należy, że ludność, | Drzewo, stojące na drodze gminnej, należy do gminy. Rada 
rzekomo wyżej kalturalnie stojąca, tak slepo wierzy naj-|gminaa roże uchwalić wytoczenia procesu tema, kto ta 
większym głupstwom, jakie w nią wszczają wrogowie ludu. | drzewo bezprawnie wziął, atoli do sporu tego musi uzyskać 
Dziwić sią też należy tym, eo tę zbrodniczą robotę rozsze- | upoważnienie od Wydziału powiatowego. Jeźżsli ojciec przed 
rzają, bo przecież panowie endecy czy chadocy muszą wie- | śmiercią rozdzielił swój majątek i każdemu a dzieci dał 
dzieć, żo kłamią, zarzuczjąc rozmaite potworności prez. Wi-|w posiadanie nierncehomości, a do ręki lub w używanie ru- 
tosowi i posłom ludowym, a mim» to dalej rencają oszczer- | chomości, to dzieci stały się właścicielami tak oddanych im 
stwa. Z jakiemże czołem ci ludzie mówią teraz o koniecz- | przedmiotów. Jeżeli ojciec tylko mówił, jak dzieci obdzieli, 
ności stworzęnia rządn parlamentarnogo przez stronnictwa |alo nie zrobił testamentu, potwierdzającego ten podział, ta 
„ósemkowe* łącznie z Pizgtowcami? Czy im nie przychodzi | spadek idzie między wszystkie dzieci w równych częściach. 
na myśl, ża ze „złodziajami* łączyć sią nie wypada? A je- | Ustawy takiej, jaka była w byłej Galicji o pomocy kraja 
żeli się chcą łączyć, to sami stwierdzają, że kłamali, znie- |przy budowie nowych szkół ludowych, u nas jeszcze niema 
sławiajac Witosa i Piastoweów wogóle. Czasby już bvł,|bo brak na to funduszów. „Ogniwo* przestało wychodzić 


Bocyklopedję wspomnianą dostanie pan w księgarni Gebeth- 


nera, Rynek Główny 23. — M. Cho.: Dzisiaj w hucie 
blacha kosztuje już 8,000 mkp. za kg. Huty, wyrabiające 
blachę, nie sprzedają jej w małych ilościach, tylko wago- 
nami. W każdem większem mieście mają blachą pośredniey. 
Zastępstwo polskich hut blachy ma Towarzystwo przedsię- 
biorstw górniczych, Kraków, uliea Straszewskiego 27. Pv 
sachówkę napisać pod adresem: Cegielnia i fabryka dachó- 
wes „Konstancja*, Tarnów, Terlikówka, — P. S.: Niestaty, 
pózi obowiązuje ustawa o ochronie drobnych dzierżawców, 
wisma rady na taką krzywdę. Dzierżawea powinien dobro- 
wolnie podwyższyć czynsz za dzierżawę odpowieduio do dzi- 
B.ejszych stosunków. Posłowie nasi będą musieli zająć się 
zmianą ustawy, dotyczącej wysokości czynszów dzierżawnych. 
Pożyczkę krótkoterminową można zamienić na nową po- 
Łyczkę złotą, która nie przynosi strat, Trzeba wtedy wziąć 
pożyczkę złotą na połowę wysokości pożyczki krótkotermi- 
nowej i różnicę zapłacić w gotówea. Na spadek naszej wa- 
lnty niema na rezie rady. Jest nadzieja, że stosanki unor- 
m'ują się wreszcie po uchwalenin wysokich podatków. Do 
„solskiego fanduszn* zwróciliśmy się w pańskiej sprawie, 
Prosimy napisać nam, kiedy im pan policę wysłał, Twier- 
dza, że jej nie dostali, bo w przeciwnym wypadku byliby 
sprawę załatwili. — A. Polak, Jawiszowice: Nie, Prze- 
czytać artykuł: „Ważne wiadomości“. — Fren, z Wojni- 
ława: Wyjazd do Ameryki poindniowej jest taksamo ogra- 
niczony, jak do północnej. Kolonje polskie są i w Brazylii 
i w Argentynie. Mamy tam szereg czytelników. Obecnie je- 
chać nie można, — M. Nagocka, Koniuchy: Prosimy zwró- 
cié się listownie do posła Jakóba Pawłowskiego, Lwów, al. 
Mickiewicza L. 26, aby za sprawą pochodził. — Żołnierz 
2-go pułku: Umieszczanie takiego listu dzisiaj, w dwa lata 
p» wojnie, jest zupełnie bezcelowe. — D, 4., plac Wolności: 
Na wyjazd do robót w kraju nie potrzeba żadnych doku- 
mentów, Binra pośrednictwa pracy są instytncją państwową 
i mają obowiązek w pierwszej linji służyć pośrednictwem 
przy nzyskaniu pracy w krajn. Biura te są w każdem mio- 
ście powiatowem. — Sł Prada, Wadowice G.: Serdeczne 
śsięki. Postąpiliśmy w myśl życzenia. Jedynym środkiem 
na to, by pisma ludowe mogły przynosić prócz treści poli- 
tycznej dodatek powieściowy, rolniczy i dla kobiet, jest jak- 
największe rozszerzeniu pism. Tylko wielka liczba pronume- 
ratorów daje możność rozszerzania objętości pisma. — St. 
Dudzik, Rupniów: Podane przez pana w liście szczegóły 
zostały już przy projektach nowych podatków nwzgłędnione, — 
Kiazur, Tarnopol: Zwróciliśmy się do Pol. Banka roln. Za- 
sidniczo pornszamy rzeca w ,„Piaście*. — A, Majewski, 
Bobrowniki: Do Mysłowic szkoda jechać, Trzeba czekać na 
otrzymanie zawiadomienia. — Kubies, Ożegow, Swiąto- 
chłowice: Książki, o które chodzi, otrzyma pała w księ- 
garni Gebethnera i Ski, Kraków, Rynek Główny 23. Zapła- 
cono na kwartał. — M. Siuta, Ludźmierz: Wnieść podanie 
do starostwa, które decyduje, — P. Bukowiec, Laskowa: 
Mniejwięcej 55. — Fr. Dzięgiel, Kuszlin: Szkoda, że nie 
byio spisanej amowy. W każdym razie spłata powinna na- 
stąpić z nwzględnieniem spadku kursu marki. Sąd przyznaje 
rację. — Inwalidzi z polskiej armji: Wypłata nałeżytości 
inwalidzkich nareszcie się rozpocznie, Wyszło konieczne roz- 
porządzenie wykonawcze do ustawy. Wysokość została usta- 
lona, Piszemy o tem dzisiaj. O wybory do Rad gminnych 
we wschodniej Małopolsce zabiegają stale nasi posłowie, jak 
dotąd, niestety bezskutecznie. — J. Zimmerman, Czermin: 
Ustawa o ubezpieczeniu robotników od wypadków, jeśli idzie 
© ubezpieczenia rolników samoistnycb, zostałą w Małopolsce | 


a 


cinia. 
chodəwego prżez inspektoraty w Brzesku i Tarnowie, wnio- 
stom interpelację do min, skarba. — Michał Król, Łęg ad 
Partyń. Proszę udać się do komisarza starostwa w Tarno- 


zawieszona do lipca b. r. Dyrekcja zakładu ubezpieczeń nie» 
potrzebnie ludzi nęka wezwaniami, — |. Pacuła, Micha 
łówxa: Szkoła przyjmuje protezy do zmiany. — J. Nowak, 
Liszki: Ów kolega widocznie nieuczciwy. Można dochodzić 
swoich praw sądownie, o ile pau ma świadków, jednakże 
powinno się załatwić sprawę ugodowo. Wszelkie prośby 
pisze mię w sposób najprostszy, przedstawiając sprawę, o jaką 


chodzi, bez niepotrzebnej gadaniny, krótko, zwięźle i jasno. — 
1. Gyntler, Nieglowice: Radzimy zwrócić się do posła Ma- 
dejczyka, który podejmie kroki, aby nzyskać odpowiednie 
kredyty na regulacją. Innej rady niema. — Pren. Nr 89: 
Listów otrzymujemy eodzień mnóstwo. Odpisujemy na każdy, 
albo dajemy odpowiedź w numerze, Jeśli dostaliśmy pański 
list, to musiała jaż nań być odpowiedź. Jeśli odpowiedzi 
nie było, to widocznie nie otraymaliśmy listu. Prenumerata 
zapłacona do końca kwietnia, 
szczere dzięki. — St. Pierój, Brzyście: Zupełnie od ówi- 
czeń wojskowych zwolnienia otrzymać nie można. Można tylko 
starać się o odroczenie ich, — J. Piwowar, Poręha Mała: 
Ogłaszamy. Prosimy przesłać należność w kwozie 3.090 mk, 


Za rozszerzanio „Piasta” 


Qipowiedzi pasta Brodarklogo. 


Gmina Łuxanowioe. Józef Wosałowski w Borzę 
W sprawie nierównomiernego wymiaru polat»u do- 


wie, p. Marca, który ndzieli pouczenia, względnie wnieść 
przedstawienie do miuisterstwa spraw wojskowych (depart. 
VID), a mnie o tem zawiadomić. — Jan Guzik, Girowianka 
ad Krosna. Woboc zawarcia umowy dzierżawy do 20; VII 
1924 r. nie można nic zrobić, choćby nawet ustawa o ochro= 
nie drobnych dzierżawców uchyłoną wcześniej została (co 
zresztą nie nastąpi). — Wolfgang, Uniszowa. Podatku od 
wzbogacenia nie płacą ei, którey nabyli realności za pie- 
niądze, zarobione w Aməryce, wogóle za granicami państwa, 
lub sprzedali swoją realność i knoili inną, Jeśli takim wy- 
mierzono, należy wnieść razurs do Izby skarbowej. — Żadnej 
noweli do ustawy o podatku dochodowym niema, jest do 
piero projekt, żeby dochół do 2 miljonów młp. był wolny 
od tego podatku. — Drzewo zostało zajęte przez starostwa, 
jednak właściciele lasów pownosili rekursa do województwa, 
na ezom oczywiście cierpi biedna ludność wiejska. — Gzy- 
telaik „Piasta“ w Iwkowaj. Posłałen wzór skargi; w ra 
zie dalszych pogróżek zrobić doniesienie do proknratury 
w Krakowie. 


Sikawkę poźżaenmą 
używaną lecz w dobrym stanie kupię. Zgłoszenia pod adresem: 
Edwarda Karpiński, Kraków, plac Matejki I. 11. 27144 


Zawiadomienie. 

Nadzwyczajne Wainc Zgromadzenie 
członków Włościańskie} Spółki tartakowej w Skrudy'nie 
odbędzie się dnia 28 kwietnia 1923 r. o godz. 10-tej rana 

u p. Antoniego Myjaka w Gołkowieash Niem, 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania; 
2) Wniosek Dra Ówikowskiego o likwidację Spólki; 
3) Inne wnioski. 

W razie braku kompletu Zebranie odbędzie się tego! 
samego dnia o godz. 11-tej przed południem z tym samym 
porządkiem, 513 

Sekretarz: Prezes Rady nadzorczeją 

tanisław Kurowski. Woiciech MacinszeKs. 
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Mamy stale różne majątki zicrmałkie od 10 do 
3.000 morgów z inwentarzem żywym i martwym wraz 
į z zabudowaniem, oraz kamienice ze składami, hotele i t. d. 
SH korzystnie do sprzedania, Ażeby umknąć niepotrzebnych 
$a kosztów, prosimy zubrać ze sobą zaraz większą ilość go» 
j tówki, tak, ażeby było można zaraz do kontraktu przystą- 
OJ] pić i w ten sposób korzystnie kupić, Mórg ziemi kosztuja 

E -65 > Pi i (a al w (wraz z ię a Í za- 

K4 BÓR <A s 4 udowani"m. Nasze biuro istn.oje już od dłuższego czasu 

34 e a ERR RA ** i obsługuje rzetelnie. Na sdkow 44 listu uprasza się zaią: 

Kraków, Wolska 20. 517 Telefon Nr 31-29 wj czyć za 600 mkp, znaczków. Biuro komisowc patia Pas 
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Pługi motorowe, Kultywatory, 
Piugi konno, Kosiarki, 
Brony, | Masinice „Separator”, 


WZ 
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sprzeda ze składów okazyjnie: 


AR, 


r: 
© 
l 


wiel. Kepno, Kolejowa 279. 447 3 4 
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i Ra f 7 ea RS 
; aietaiy | 7 CUNAaCa MF. Skarbka 
as W wiefali| | g > SSxZ8E = 
e ache na SWiĘ Bil R . sprzedaje obok Lwowa: 
EE T pran T w Brzozdowcach stacja kol. Borynicze (5 kim), linja kot. 
SĘ P} | m M ergi ück ży Lwów— Stanisławów, 92 morgi (e zop 50 ba ? 

rA . 4 ` - r ini z == 
56| PRĄDNICKA PAROWA FABRYKA WÓDEK, |SĘ Y Stryj "67 morgów (60 rol, lak o = 

© LIKIERÓW, SLIWOWICY, KONIAKU | RUMU | Z w Żydaczowie, miasto pow., stacja kol. w miejscu, linja 
R w krakowie, Prądnik Czerweny, Ñr telef. 3510 |3 nie E A Gy 45 morgów (20 roli, 12 pasz 
h nę W Ty; m. a 
Sa Pa poleca © 8 w Słowieie stacja kol. Kurowice, linja kol. Lwów— Pod 
BE w wielkim wyborze wódki, likiery, rumy i ko- |28 liajce, 18 morgów (9 roli, 4 łąk). 
SE niaki pierwszorzędnej jakości tylko z najlepszego 5 S W tych miejscowościach kościół i szkoła w miejscu. 
R 5 rektyfikatu wyrobu własnej fabryki w Prądniku |=, Wiadomość w Dyrekcji fundacji — Lwów (Stary teatr) lub 
Nz Czerwony m. 5O w Zarządach dóbr Brzozdowce, względnie Drohowyże lub 
m'z| Adres telegr, fabryki: Immergliiek, Prądnik Czerwony So ŹŻydaczów lub też Słowita. 507 1 4 
Ę Sprzedaż hurtowa. Sprzedaż teżajtiezna i flaszkowa. . : 
5 aj Ceny konkurencyjne, znacznie zniżeno. Z iiusirowawy cennik bandaży przepuklinowych 
LO) tenniki wysyiamy na żądanie, 483 22 << i macicznych wysyła darmo Polaczek w Samborze. 104 10 20 
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o ODZAJNE 


SA czarnoziemy podolskie i pokackie, 

E popielatki bołzkie, 

w powiatach: tarnopolskim, pod- 

R hajeckim, czortkowskim, korodeńskim, 

p] sokaiskim i innych —  parceloje 

Spółka parcelacyjna 

i „ROLA“ 

| upoważn. przez Główny Urząd Ziemski 

) Spułka z ogran. odpow. 
Lwów, ni. Kopernika L. 20. 


udzielając bliższych informacjj ustnie 
i pisemnie, 516 1 3 


D aS GEIR ZEE SĘODO 


POWROZNICZE 


Sznury, postronk), czpagaty, taśmy i t. p., pierwszorzędnego 
wykonania, hurtownie i częściowo poleca: 


FABRYKA LIN TRANSKMASYJNYGCH 


STARISŁAWA WAŁKOWIESKIEGO F 
: dawniej Kazimierz Watkowiński IB 
KRAKÓW — ZGIERZYNIEC, ULICA LELEWELA L, fi. 


p Uwaga: Z firmą tego sameqo nazwiska i sklepem 
nie mam nic wspólnego — a znaidu © się jedynie tylko pod 
powyższym adresem, 22 494 


~ 
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Jedynie najtańszy dom handlowy 


"U FJGNACY CYPRES 


NE > są Św A X 

WY | kroków, ul Szewska L. 13/P. 
x KZ Pa poleca: niklowy syster: Roskopf 35.000 mk, 
itens Budzik z przedwojenrym werkiem 50.000 mk. 
; Skrzypce ze smyczkiem 6.000 mkp. i wyżej.: 
{| Harmonje, wiedeński model, jednorzędówka 85.000 mkp., 
kj | dwurzędówka 95.000 i 150.000 mkp. Djamenty do szkła 26.000 
$ |do 30.000 mkp. Brzytwy 12.000, 15.000, 17.000 mkp. Maszynki 
m|do włosów 26.0u0 do 25.000 mkp. Maszynki do samogolenia 
10.000 do 14.0060 mkp. Pas do brzytwy 4.509 «kp. Kamień, 
2.800 mkp. Fadia do skrzypiec 30.000 do 35.000 mkp. Mando-; 
liny płaskie lub wypukłe 65.000 mkp., włoskie 95.000 mkp, 


Ajencja publiczna „Pomo 


em. radcy 


GUSTAWA BRUCKNERA 


KRAKÓW, UL. GRODŻKA L. 48 


Rządownie koncesjonowane Biuro 


dla interwencji w krajowych i zagranicznych 
sprawach majątkowych, przóprowadza w szcze- 
gólmości sprawy spadkowe, ubezpieczeniowe 
i wszelkie inne transakcje majątkowe obywa- 
teli polskich w Ameryce, zagranicą i w kraju. 
446 2 2 


| Kosy karpackie i tyrelskie 


z marką kośnik, 3 kłosy i jeiń. Pierwszej jakości kosy, 
wyrobu specjalnego, w oliwie nartowane i w ogniu czy- 
szczone, z najwyborniejszej stali i najnowszego wynalazku, 
które przecinają najtwardsze górskie «'awy, psianki oraz 
zboże, tak lekko, że prawie nie cznć w rękach. Za tę do- 
broć daję gwarancję, że może być 5--4 razy sklepana i na 
mój koszt Fażdego czasu wolna wyrziana. Takiej gwaranoji 
nie daje żadna firma w świecie! Szerokość kos od 5 do 6 cin. 


Dugem. 60. 68 70 753 00. 88 M 95 100 


Tena mp.: 18.500 18.000 13.50 20.000 20.500 24000 21500 22.000 22.500 


Rabat na 10 kos —i, na 20— 3, na b0—8, na 100 — 20 kos 
darmo. Koszta ponoszę sam tylko za całą należytość z góry; 
bez zadatku rie wysyłam wcale. — Inwalidom, którzy chcą 
sobie zarobić, udzielam informacyj. Ceny jeszcze nieraz 
pójdą w górę, zatem wcześniej zamawiać. Wysyłka do 
wszystkich krajów i do Ameryki. Adres firmy: Stefam 
Dobuszczuk w Dolinie kocie Siryja. Malopolska. 455 8 10 


„Zarząd ogrodów kę zt. a w Miżyfńcu; 

przyjmuje na praktykę ogrodniczą chłopców w wieku od 14 
_ do 18 lat, Reflektantom należy zwraceć się po informacje 
e  Szozegółowe poczta ES Premrl Małopolska. 


Przy zamówieniu połowę zadatku, resztę za pobraniem, , 
Cennik iivstrowany za madesłaniem 500 mkp. przekazem 
Kupuje złoto i srebro. 444 3 4 


Ivax nawozy sztuczne 


i maszymy rolnieze dostarcza a70 229 


Bem haudlowo-rolniczy „GLEBA“. 
Reprez. fabryki maszyn roln. »Trzebinia« Tow. akc. 


Kraków, nl. Diuga 8. — Telef, Nr 1328, 
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ca a a a 
Malatki ziemskie li 
w każócj wieikojci, dobre ziemie z kompletnym żywym 

i martwym inwentarzem, zabudowania masywne: 

160 morgów, ziemia i budynki I-szaj klasy, inwen- 
tarz martwy kompletny, 8 koni, 20 sztuk bydła, 25 świń 
i dużo drobiu. Cena przystępna. 

110 morgów pszennej ziemi, zabudowania I-szej 
klasy, 5 koni, 15 sztuk bydła, Świnie i drób, przy szo- 
sie blisko miasta. Cena przystępna. 

i inne. 

Biuro pośrednictwa „Rola“ M. Scheller, Gniezno 
(Poznańskie), ulica Lecha 4 (obok dworca). 4480 


WWWWVWWVUWYWYÓYWWWWWYG WWW 


AMERYKANIE KAPZTALIŚCI! 


Celem rozszerzenia istniejącego ;+wzedsiębiorstwa handlowo» 
przemysłowego w Krakowie, przyjmiemy kapitał na udział, 
ewentualnie jako zwrotną pożyczizę w dolarach. Współpraca 
możliwa. Zgłoszenia do Biura ogłoszeń »Przyjaciel<, Kra- 
ków. ul. Madalińskiego 18, pod »Lokata i praca<« 50815 


. BaliyGk6 -amerykanska Linia 


„R: > f p f NF 
Rowy Kraków, ul. Lubicz 3 (tuż obok dworca koiejowegoj 
Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost REZ WPRZESŁABANIA 
z Gdańska do AMERYKI (New York) i KANADY (Hulifax). 


Najkrótsza droga do AMERYKI bez jazdy kolejowej po obcych krajach, 
bez wiz tranzytowych, bez rewizji celnej aż do portu. 


rr F EKEEGEGRANCH do 6 miesiecy, mogą beza zgłędnie 
BACZNOŚĆ REENIGRANUI wracać, ponad 6 miesięcy (nawei tacy, którzy wrócili 
JR UE j i I przed wojnz), mogą wyjechać ma wiosna D. Ie 


UWAGA?! Ilość wiz na rok 1923 ma się na wyczerpaniu. Kto zamierza w tym roku wyjechać, powinien 
natychmiast zgłosić się w naszem biurze. Pieniądze z Ameryki na kartę okrętową sprowadzamy bezplatnie 
i wypłacamy w dolarach. 51114 


ag 


TR zz AT M WITKA SK A AREAS 487 Wr ; z z, = 
SKANPYRAWSKO-AMERYKANSKA LINJA 
STCANDINAVIAR-AMSRICAN LINE 
Pośpieszna pocziowo- pasażerska żegluga Gdańsk—Kopenhaga—New York powszechnie lubianemi okrętami: 
„Kzrederie WZRi parar KE „ikeilig Qiavć „Umiteń States 


(| È AYR + dy, wawa yY ; ce 
KORURNIKAT. SZĄ Bla KOMUNIKAT. 

Wszyscy, którzy mają zamiar wyjechać do Ameryki, winni we własnym interesie zwracać pilną uwagę 
na ogłoszenia Skamdyrnawskco-MAmerykańskiej Linji. 

Ugioszenia te druzujemy nie dla reklamy, 1ecz poto, by szybko, jasno i zrozumiale powiadomić 
Szanowną Publ:czność o wszystkich rozporządzeniach rządowych poiskich i amerykańskich, dotyczących 
wyjazdu do Ameryki. 

Częste zmiany w tych rozporządzeniach będą natychmiast pomieszczane w ogłoszeniach Skandy- 
nawsko-Ameryisańskiej Liath, które dlatego też należy czytać stale, pilnie i uważnie. 

1. Tak zwana „kwota polska” czyli ilość pasażerów, urodzonych w Polsce, którzy mogli być wpuszczeni 
do Ameryki, jest już az do drugiego pólrocza 1928 roku wyczerpana. i 

2. Obecnie, oprócz osób, posiadających obywatelstwo amerykańskie, mogą wyjeżdżać tylko tacy obywa- 
tele polscy, którzy przyjech:li do starego kraju z Ameryki niedawno i, jeśli mają zamiar wyjazdu, muszą wyje- 
chać tak, by najpóźniej w sześć miesięcy od dnia wyjazdu z portu amerykańskiego, być już z powrotem 
w Ameryce. Tacy pasażerowie, chcąc wyjechać jeszcze przed 1-ym lipca b. r, winni natychmiast zwrócić się do 
nas osobiście lub listownie o dokładne informacje, podające ścisle dzień odjazdu z portu amerykańskiego. 

3. Pasażerowie, którzy z Ameryki przyjechali więcej, niż 6 miesięcy temu, a mieliby zamiar do Ameryki 
powrócić, winni już teraz rozpocząć starania o uzyskanie wizy amerykańskiej i w tym celu winni także we 
własnym interesie zgłosić się do nas jaknajprędzej o informacje. 

4. Prosimy tych naszych pasażerów, którzy otrzymali numerki wstępu do konsulatu amerykańskiego, 
aby nas o tem niezwłocznie zawiadomili, podając dzień, na który numerek otrzymali. 

5. Pasażerowie, którzy otizymali w starostwach paszporty na wyjazd do Ameryki, a nie złożyli jeszcze 
podań do amerykańskiego konsul.51 o numerek, winni nas o tem także zawiadomić, byśmy mogli natychmiast 
wysłać potrzebne do podania drr.xi i tosmuiarze, 1 

O szczegółowe informacje, które załatwiamy szybko, dokładnie i bezpłatnie, prosimy zwracać się 080- 
biście lub listownie pod adresem: 3E 


SKANDYNAWSKO-AMNERYKANSKA LINJA 
Warszawa, Ul Senatorska L. 35 (obok ambasady amerykańskiej). Teleion 53-22 I 53-38. 


BUBUJMY POLSKA WIEŚ OGNIOTRWALE! 


Udoskonalone maszyny do wyrobu: 234 7 12 


Pachówki cementowej 


pizstaków betomowych, rur, cembrowiny, siupów do ogrodzeń, żłobów i t. p. 
poleca Fabryka maszyn RZEWUSKI i Ska Warszawa, Ordynacka 7. Tel. 28-95 
Objaśnienia, cenniki, katalogi bezpłatnie, 

Zródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek., 
Przedstaw. na Małopolskę zachodnią: Biuro Handlowa „Pewność“, Kraków, Długa 43. 
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Najpopularniejsze w Europie i Ameryce 


Towarzystwo R gd S li Linja 
-okrętowe e ta i ie czerwonejgwiazdy 
7 Antwerpja—Ameryka; Cherbourg--Ameryka; Gdańsk--Ameryka 514 14 


w Krakowie, ulica Floriańska L. 43: 


Sprzedaje się bilety okrętowe i udziela bezpłatnie ka Esine i Pen w RE ME ta AI 


Bo s. edawia około 7 morgów roli koło Krukowa 10) Józef Kimieciix, ur. 1895 r. w Torosinie Dolnej, 
ea przystępną cenę. Wiadomości udziela Wincenty Dudek, |pow. Nowy Sącz, zamieszkały w Giiniku Marjampolskim, 
Kraków— Zwierzyniec, ul. Królowej Jadwigi 108, między |unioważnia skradzione papiery wojskowe, je mok 
godziną, 3—4 po + 46622 |przez P. K. U. 1 Nowy Saoz: 484 2 2 


Kraków, ui. RadziwiHowska L. 28 


(dom b. Polskiego Towarzystwa emigracyjnego) 


gdyż udzielając bezpłatnie najdokładniejszych informacyj, przyjmujemy 
już nowych pasażerów na miesiąc czerwiec na nasze najlepsze parowce: 


Najszybsze i 
+ Gdańska, Cherbeurga, 


„Emigranci i reemigranci! Formalności, związane z zezwoleniem na wyjazd do Ameryki lub 
Kanady są trudne. Należy przeto we własnym interesie zgłaszać się osobiście lub listownie 
z dokumentami i staremi paszportami (bo kwota niezadługo się wyczerpie) w naszem biurze: 


Linja Kuzard, Kraków, ulica Szpitalna L: 30, Hotel Pollera 


gdzie wypełniamy chętnie i bezpłatnie wszelkie formularzą 
i podania, potrzebne do uzyskania paszportu i wizy, 


Baczneść! 


Nasi pasażerowie, posiadający już numerka konsulatu amerykańskiego do zgłoszenia się w czasię 
od 1 stycznia do 1 czerwca 1923 r. nie posiadający jeszcze wizy amerykańskiej, powinal 
wc własnym interesie natychmiast przesłać cwe numerka do naszego biura w Krakowie, wraz 
ze znaczkami pocztowemi na 600 marek, byśmy uzyskali przedłużenie owych numerków na czas 
późniejszy. W czasie bowiem aż do 1 czerwca 1923 r, mimo numerków, żadne wizy nie będą udzielane. 


Cena przejazdu 3-cią kiasą z Krakowa do New Yorku 106 dol. 


Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów. 


Przekazy z Ameryki wypłacamy naszym pasażerom do 300 dol. 


Wikt znakomity. 5101 2 


śajuty dla 2—4 osób. Przeprawa morzem 5 dni. 


'Kte raz naszą linią jechał, ten wie, jak ją cenić i inną linją nie będzie chciał jechać — 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. 
i iterackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska IL. 10, pod zarządem L. K. Górka 3? 


